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III sesja Soboru
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Na zdjęciu: wyrzutnie torpedowe w akcji.
CAF — fot. Uklejewski

Małe żniwa na ukończeniu

obecnie jedynym 
karze uważają, że 
obecnym stadium 
wa.

Papież Paweł VI ustalił, iż 
trzecia sesja Soboru Powszech 
nego rozpocznie się 14 wrześ­
nia br. Obserwatorzy waty­
kańscy • zwracają uwagę, że 
nie została przy tym ustalona 
data zamknięcia trzeciej sesji, 
którą miał być według 'prze­
widywań 20 listopad br.

PAP
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Opady sprzyjają rolnictwu - skargi wczasowiczów
A

Przelotne opady deszczu, jak dotychczas, nie przeszkadza­
ją w pracach polowych. W południowych i południowo-za­
chodnich rejonach kraju gospodarstwa chłopskie i państwo­
we zakończyły już w zasadzie koszenie rzepaku i jęczmie­
nia ozimego, na pozostałym zaś obszarze prace te są na 
ukończeniu. Ponieważ opady deszczu nie są ciągłe — w 
okresach rozpogodzenia rolnicy koszą na ostatnich kawał­
kach pól rzepak i jęczmień ozimy, a w sporadycznych przy­
padkach, na glebach lekkich w rejonach dotkniętych do nie­
dawna suszą — także i żyto.

ubranych w grube swetry 
płaszcze przeciwdeszczowe. o
kąpieli, ze względu na niską 
temperaturę morza i powie­
trza — nie ma mowy. Mimo 
tego Pomorze Zachodnie cie­
szy się w tym roku dużym po­
wodzeniem. Zjechało się tu 
wielu wczasowiczów i wędro­
wnych turystów. (PAP)
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Na budowlach 5-latki

W wyniku opadów, jakie 
wystąpiły po trwającej na 
przełomie maja i czerwca bli­
sko sześciotygodniowej suszy

Polscy żeglarze 
uratowali załogę 

szwedzkiego jachtu 
W pobliżu Sandham

Gotlandzie odbywały się
na
w

sobotę wyścigi jachtów p. n. 
„Baltic Race KSSS”, w któ­
rych brał udział także polski 
jacht „Mars”. W czasie zawo­
dów wiał silny, południowo- 
zachodni wiatr, który spowo­
dował wywrócenie się jachtu 
Bertila C. Pehrssona. W jach­
cie tym znajdowało się 7 osób. 
Katastrofę zauważyła załoga 
„Marsa”, która natychmiast 
pospieszyła z pomocą toną­
cym, przerywając udział w 
zawodach. Mimo, że „Mars” 
nie posiadał motoru, jednak 
zdołał podejść na bliską od­
ległość do tonącego jacht, i 
„Sisi-Lou” i wyratować wszy-

— obserwuje się poprawę w 
stanie zbóż jarych. Szczególnie 
korzystnie obecne opady wpły 
wają na wegetację roślin oko­
powych oraz kukurydzy, któ­
rej zbiory zapowiadają się w 
tym roku bardzo dobrze.

Jeżeli w najbliższym czasie 
wypogodzi się, to sprzęt zbóż 
powinien w tym roku wypaść 
dużo sprawniej, niż w latach 
poprzednich. Ze wszystkich 
bez wyjątku województw ko­
respondenci PAP donoszą nie 
tylko o znacznie lepszym wy-
posażeniu gospodarstw rol­
nych w potrzebny sprzęt me­
chaniczny, ale także i o ter-

stkich 7 
Postawa 
spotkała 
znaniem

członków jego załogi, 
polskich żeglarz/

się z ogromnym 
i wysoką oceną

szwedzkiej prasie. (PAP)

u- 
w

Jak podaje PIHM — wyż azor­
ski sięga klinem wysokiego ci­
śnienia nad kraje Europy zachod­
niej i częściowo środkowej. Pozo­
stałe obszary kontynentu są pod 
wpływem układów niżowych. W 
dniu 7 bm. Polska będzie się znaj 
dowała na skraju zatoki, związa­
nej z ośrodkiem niżowym nad 
Szwecją. Przewiduje się zachmu­
rzenie na ogół duże, częściowo o 
charakterze zmiennym. Miejscami 
opady deszczu, przeważnie prze­
lotne. Skłonność do lokalnych 
burz. Temperatura maksymalna 
od około 16 st. nad morzem do 
19 st. na południu. Wiatry słabe 
1 umiarkowane z kierunków po-

minowym na ogół przygoto­
waniu maszyn.

„LIPCOWA ZIMA” 
W ZAKOPANEM

W Wysokich Tatrach pada 
śnieg. Najwyższe szczyty: 
Gerlach, Lodowy, Rysy, a na­
wet Świnica i Zawrat przy­
brały x. ygląd zimowy. War­
stwa śniegu, który spadł osta­
tnio wynosi już ok. 15 cm. Ta­
kiej pogody w lipcu nie pa- 
mietaią nawet najstarsi gó­
rale. Nocą temneratura spada 
noniżej zera. Śnieg jest syp­
ki. Turystyczne pasy — oblo­
dzone.

Pracownicy GOPRU stwier­
dzają, że takiego spokoju w 
Tatrach dawno już nie było. 
Ustał nrawie ruch wycieczko­
wy. Natomiast trudno jest 
znaleźć wolne miejsce w zako­
piańskich kawiarniach.

Ta „lipcowa zima” — ma 
według prognozy PIHM-u 
trwać jeszcze kilka dni.

NA PLAŻACH MODNE...
SWETRY I PŁASZCZE

Lipiec okazał się bardzo nie- 
łaskawy dla wczasowiczów 
spędzających urlopy na Wy-
brzeżu Zachodnim, 
statnio bez przerwy

gdzie o- 
panują

łudniowo-zachodnich 
fuch.

zachod-

chłody i deszcze. Na pla­
żach Świnoujścia, Międzyzdro­
jów, Dziwnowa, Dziwnówka 
można spotkać plażowiczów

IO 
M 
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Etna znów aktywna 
dwu centralnych kraterów 

wulkanu Etna na Sycylii wylewa 
się nadal lawa, która, jak zako­
munikowały miejscowe władcę, 
nie stanowi jednak niebezpieczeń 
stwa dla pobliskich osad. Wulkan 
wszedł w stadium wzmożonej ak­
tywności po kilkutygodniowej 
przerwie. Począwszy od soboty 
wyrzuca on ze swego wnętrza po­
piół i lawę 23 razy na minutę.

Tragiczna eksplozja
18 robotników zginęło, a 9 in-

nych zostało ciężko rannych: taki 
jest pierwszy bilans katastrofy 
spowodowanej w nocy z 4 na 5 
bm. przez eksplozję dynamitu w 
jednym r zakładów znajdujących 
się nad rzeką Guandu, na przed­
mieściach Rio de Janeiro.

Trędowaty w Rzymie
Lekarze kliniki uniwersyteckiej 

w Rzymie stwierdzili, iż młody 
człowiek, który r-rzybył przed kil­
koma dniami z Kalabrii w celu 
poddania się kuracji na nerki, 
chory jest na trąd. Został on na­
tychmiast skierowany do rzymskie 
go szpitala trądowego, gdzie jest

pacjentem. Le- 
jego choroba w 
nie jest zaraźli-

Wstrząsy w Meksyku
Silne trzęsienie ziemi wystąpi­

ło w poniedziałek nad ranem w 
stolicy Meksyku. Chwilowo br?k 
bliższych szczegółów. W chwili 
wstrząsów w Meksyku zgasły 
wszystkie światła. Ryło to naj­
groźniejsze trzęsienie ziemi w sto­
licy Meksyku od roku 1957.

Od nowej kopalni rud
do „fabryki słodkiej wody"

W niedzielę 5 bm. w kłocko- 
częstochowskim zagłębiu rud 
żelaza odbyła się uroczystość 
przekazania do eksploatacji 
nowego zakładu Wydobywcze­
go — kopalni rud żelaza na­
zwanej im. 20-Iecia FRL.

Kopalnia im. 20-lecia PRL 
jest czwartym zakładem tego 
typu wybudowanym w okre­
sie powojennym w pow. Kło­
buck. Jest to równocześnie 20 
kopalnia zaprojektowana i 
wybudowana po 1945 roku.

Kopalnia im. 20-lecia PRL 
wydobywać ma w przyszłości 
ok. ćwierć miliona ton rudy 
rocznie.

Uniwersalne ładowarki
Wrocławska Fabryka Ma­

szyn Drogowych „Fadroma” 
przystąpiła do seryjnej pro- 
dukcji/uniwersalnych ładowa­
rek ogumionych. Maszyna ta 
może wykonywać różnorakie 
czynności, m. in. można ją wy­
korzystywać jako ładowarkę, 
spychacz itp.

W tym roku „Fadroma” zbu­
duje 10 takich ładowarek, a w 
przyszłym — 70.

Kowe dywany z Kietrza
W Fabryce Pluszu i Dywa­

nów w Kietrzu (woj. opolskie)

rozpoczęto instalowanie nowo­
czesnych agregatów sprowa­
dzonych z NRD. Wkrótce 
zaczną one produkcję dywa­
nów tzw. boucle z różnych 
włókien syntetycznych, kilka­
krotnie tańszych od dotych­
czas .wytwarzanych w tej fa­
bryce. Nowe dywany wyra­
biane będą w nowoczesnych, 
oryginalnych wzorach. Zespół 
agregatów dawać będzie ich 
rocznie przeszło 100 tys. m=.

Wagi elektronowe dla hut
W stalowniach i wal­

cowniach hut „Pokój’’, »,Ła­
będy”, „Bobrek” zainstalowa­
no pierwsze w naszym prze­
myśle hutniczym supernowo­
czesne wagi elektronowe, skon 
struowane i wykonane przez 
Gliwicki Instytut Metalurgii 
Żelaza. Wagi te mają zasadni­
cze znaczenie dla automatyza­
cji procesów hutniczych, uno­
wocześnienia technologii pro­
dukcji oraz jej jakości.

W walce o ukróceni chuligaństwa

Rewizje nadzwyczajne 
prokuratora generalnego

Blisko 100 rewizji nadzwyczajnych wniósł prokurator 
generalny w I półroczu br. do Sądu Najwyższego — od
wyroków sądowych wydanych w sprawach o 
jitwa chuligańskie.

Wzmożona walka ze zjawis­
kiem chuligaństwa przyniosła 
efekty. Jednakże liczba prze­
stępstw o charakterze chuli­
gańskim, przybierających czę­
sto postać zbrodniczych napa­
dów na obywateli, a także 
ha interweniujących funkcjo-

Większość rewizji 
tora generalnego w

przestęp-

prokura- 
sprawach

nariuszy 
znaczna, 
aktualna

MO, jest jeszcze 
Dlatego też nadal 
jest zdecydowana

walka z tym zjawiskiem — 
przy konsekwentnym stosowa­
niu całej surowości, jaką prze­
widuje prawo.

Śirięto pracowników
spod znaku tęczy

Akademia wielkopolskich spółdzielców

Pracownicy spod znaku tęczy obchodzili w niedzielę Mię­
dzynarodowy Dzień Spółdzielczości. W związku z tym odby­
ła się wczoraj w Domu Technika uroczysta akademia dla 
pracowników placówek zrzeszonych w Wojewódzkim Związ­
ku Spółdzielni Pracy w Poznaniu.

chuligańskich wskazuje na 
takie przypadki uchybień, w 
których sąd zamiast zasto­
sować obostrzone przepisy u- 
stawy o zwalczaniu chuligań­
stwa — poprzestał na kwali­
fikacji łagodniejszej. Rewizje 
te wskazują równocześnie na 
uchybienia w pracy prokura­
torów. W uzasadnieniu wielu 
rewizji prokurator generalny 
zwraca uwagę na pominięcie, 
przy orzekaniu, wytycznych 
wymiaru sprawiedliwości z 
1957 r. Wytyczne te stwier­
dzają m. in., że szkody, 
jakie społeczeństwu wyrządza 
ją sprawcy czynów chu­
ligańskich są tak oczywiste, 
iż nie można nie doceniać po­
trzeby poddawania dłuższemu 
procesowi resocjalizacji jed­
nostek dopuszczających się te­
go rodzaju zamachów na ży­
cie i zdrowie obywateli.

Rewizje nadzwyczajne pro-

Gdy woda droższa od nafty
W portach Kuwejtu woda 

do picia jest droższa od ropy 
naftowej: 5,6 dolara za tonę; 
w portach brazylijskich — 
pół dolara za tonę.

Duże oszczędności w tym za­
kresie poczynią nasze statki 
morskie dzięki zakładom urzą­
dzeń przemysłowych w Nysie. 
Rozpoczęto tu bowiem seryj­
ną produkcję .pierwszych w 
kraju „fabryk słofkiej wody” 
wytwarzanej z morskiej.

Polskie wypa równiki próż­
niowe — bo tak brzmi facho­
wa nazwa tych urządzeń — 
zaprojektowane przez Central­
ne Biuro Konstrukcji Okręto­
wych nr 1 w Gdańsku, odzna­
czają się dużą wydajnością: 
od 8 do 13 ton słodkiej wody 
na dobę, i to w warunkach 
zbliżonych do tropiki, gdzie 
morze ma zwiększone zasole­
nie.

W br. 
morskich 
nych 
wody”.

29 polskich statków 
zostanie wyposażo- 

fabryki słodkiej

PAP

Omawiając dotychczasowy 
dorobek przewodniczący Rady 
WZSP i CZSP Włodzimierz 
Drzewicki podkreślił m. in. 
że spółdzielczość polska roz­
wijała się w okresie władzy 
ludowej dynamicznie i w 1963 
roku zrzeszała blisko 10,5 min. 
członków oraz zatrudniała o- 
koło 947 tys. pracowników. W 
1963 r. prowadziła ona blisko 
83 000 sklepów, 26 250 zakła­
dów produkcyjnych, 86 633 
punktów skupu i prawie 48 000 
usługowych.

Spółdzielczość uczestniczy 
obecnie w około 50 proc, w o- 
gólnokrajowym obrocie towa­
rowym, w 14 proc, w produk­
cji dla rynku, w 70 proc, w 
skupie i w przeszło 20 proc, 
w ogólnym budownictwie mie 
szkaniowym.

W tym ogólnym dorobku po­
ważny udział ma spółdziel­
czość pracy w woj. poznań­
skim, w której zatrudniano w 
1963 r. ponad 27 000 pracow­
ników i uzyskano w produkcji 
oraz w usługach blisko 3 mi­
liardy zł. Jeszcze bardziej 
wzrośnie rola wielkopolskiej 
spółdzielczości pracy w przy­
szłej 5-latce, gdyż — jak wy­
nikało z danych przytoczonych 
przez Wł. Drzewickiego — po­
winna ona zwiększyć w tym 
czasie w porównaniu z 1964 r. 
swą dotychczasową produkcję 
towarową o ponad 36 proc, w 
Poznaniu i o blisko 59 proc, w

województwie, a w jeszcze 
większym stopniu usługi.

Doceniając tak poważny dorobek 
Rada Państwa nadała ostatnio 
wielu zasłużonym wielkopolskim 
spółdzielcom wysokie odznaczenia. 
Z-ca przewodniczącego Rady Pań 
stwa, członek Biura Politycznego 
KC PZPR Edward Ochab , udeko­
rował ostatnio w Belwederze pre­
zesa Zarządu WZSP w Poznaniu 
Henryka Biniasia Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski, 
a prezesa Rady WZSP Włodzi­
mierza Drzewickiego Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Podobnego aktu dokonał pod­
czas wczorajszej akademii wice­
przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Poznania Dionizy Ba- 
lasiewicz, który udekorował Fr. 
Jońca Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, a 20 in­
nych działaczy i zasłużonych pra­
cowników złotymi i srebrnymi 
krzyżami zasługi. Podczas akade­
mii wyróżniono również 73 pra­
cowników odznaką zasłużonego 
działacza spółdzielczego. Akademię 
zakończyła bogata część artysty­
czna. (1)

Zmarł admrał USA
W szpitalu wojskowym w Be- 

thesda pod Waszyngtonem zmarł 
w poniedziałek na serce w wieku 
58 lat, admirał ClauMe Ricketts, 
zastępca naczelnego dowódcy o- 
peracji morskich.

Ricketts w okresie drugiej woj­
ny światowej dowodził amerykań­
skimi oddziałami amfibii na Pa­
cyfiku i brał udział w okupowa­
niu Japonii po zakończeniu dzia­
łań wojennych.

kuratora j 
wydane w 
rzeczenia I

generalnego oraz 
' ich wyniku o- 
Sądu Najwyższe-

go stanowią jeden z waż­
nych elementów całego ze­
społu środków podjętych przez 
organa ścigania i wymiaru 
sprawiedliwości — przy współ 
udziale całego społeczeństwa 
— w walce z chuligaństwem.

PAP

Szef sztabu Himmlera 
wkrótce przed sądem

Dnia 13 lipca rozpocznie się 
przed sądem przysięgłych w 
Monachium rozprawa prze­
ciwko jednemu z najbliższych 
współpracowników Himmlera, 
byłemu SS-obergruppenfueh- 
rerowi, Karolowi Wolfowi, o- 
skarżonemu o współudział w 
zamordowaniu 300.000 osób 
Jak wynika z aktu oskarże­
nia Wolf uczestniczył aktyw­
nie w akcjach eksterminacyj­
nych, mających na celu wy­
niszczenie ludności żydow­
skiej. W czasie wizytacji przez 
Himmlera obozu w Mińsku K. 
Wolf brał osobiście udział w 
rozstrzelaniu 100 osób naro­
dowości żydowskiej. W toku 
wstępnych przesłuchań Wolf 
oświadczył, iż we wszelkiego 
rodzaju egzekucjach uczestni­
czył wbrew własnej woli, zaś 
obozy koncentracyjne były w 
jego mniemaniu obozami pra­
cy. (PAP)

Drogosz wygrywa 
z Kasprzykiem

Poniedziałek, drugi dzień eli­
minacyjnych spotkań Spartakia­
dy XX-lecia PRL w boksie, któ­
ra odbywa się w Bydgoszczy, u- 
płynął pod znakiem walki w wa­
dze półśredniej między Leszkiem 
Drogoszem i Marianem Kasprzy­
kiem. Mimo deszczu, na stadio­
nie zebrało się ok. 8 tys. widzów. 
Pojedynek był bardzo zacięty — 
ale nie stał na zbyt wysokim po­
ziomie. Wygrał go Drogosz, mi­
mo że w trzeciej rundzie, po sil­
nym ciosie, znalazł się na de­
skach. Kontratak pod koniec spo-
tkania zapewnił mu jednak 
nomyślne zwycięstwo.

Z 20 walk, rozegranych 
południem, na wyróżnienie

jed-

przed 
zasłu-

żyły spotkania w wadze muszej, 
w których Grajewski (Gdańsk) 
wypunktował Gajewskiego (Ko­
szalin), a Wiatrzyk (Rzeszów) wy­
grał z Cyroniem (Opole). Ciekawe 
było również spotkanie w wadze 
ciężkiej między Pawlakiem (War­
szawa) i Prażmą (Lublin). Zwy­
ciężył Pawlak. W serii popołu­
dniowej rozegrano również 20 
walk. Stały one na niezłym po­
ziomie, a na wyróżnienie, obok 
spotkania Drogosz — Kasprzyk, 
zasłużyły pojedynki: Miiczew- 
skiego (Bydgoszcz) z Mietlewskim 
(Rzeszów) — (wygrał w 2 rundzie 
przez k. o. Milczewski), Pełka 
(Bydgoszcz) z Budziochem (Ko­
szalin) (wygrał Petek w 2 run­
dzie przez k. o.) oraz Siodły (War 
szawa) z Wrzesiakiem (Wrocław); 
w wadze lekkośredniej, w któ­
rej sędzia Fedorowicz zbyt po­
chopnie ł dyskwalifikował w trze­
ciej rund a, prowadzącego wal­
kę — Siodłę.

We wtorek dalszy ciąg walk e- 
liminacyjnych.

Piątkowski - 59,71
Podczas zawodów kontrolnych 

kadry dyskoboli Edmund Piąt­
kowski uzyskał na boisku AWF 
w Warszawie dwa dobrel wyniki 
W rzucie dyskiem miał 59,71, w 
pchnięciu kulą — 17,67. Rzut dys­
kiem kobiet wygrała Mojek 
48,89. (PAP) ,



Pod hasłami przyjaźni i pokoju

„Tydzień Bałtyku “-rozpoczęty
Red. E. Guz donosi z Rosiocku

W obecności przewodniczącego Rady Państwa NRD, I se­
kretarza KC SED, Waltera LTbrichta oraz delegacji za­
granicznych z siedmiu krajów nadbałtyckich, w tym także 
delegacji rządowej PRL z ministrem kultury Tadeuszem 
Galińskim na czele, odbyło się w niedzielę w Rostocku 
uroczyste otwarcie tradycyjnego „Tygodnia Bałtyku”. Im­
preza ta organizowana jest już po raz siódmy pod hasłem 
„Morze Bałtyckie — morzem pokoju”.
Do 100-tysięcznej rzeszy 

mieszkańców Rostocku oraz 
przybyłych liczniej niż w la­
tach poprzednich gości z kra­
jów nadbałtyckich i z NRF 
zgromadzonych na placu im. 
Ernesta Thaelmanna wygłosił 
przemówienie wicepremier 
NRD Willi Stoph.

Podkreślił on, iż zaintereso­
wanie Tygodniem Bałtyku 
rośnie z roku na rok, co do­
wodzi, że zadanie zabezpiecze­
nia pokoju w strefie Bałtyku 
oraz rozszerzenia i pogłębie­
nia stosunków między naro­
dami doceniane jest coraz 
bardziej w krajach skandy­
nawskich. Mówca wskazał, że 
tegoroczny „Tydzień Bałtyku” 
przebiega pod znakiem dwóch 
doniosłych wydarzeń: podpi­
sanego 12 czerwca w Moskwie 
układu o przyjaźni i pomocv 
wzajemnej między ZSRR ’ 
NRD oraz podróży skandy­
nawskiej premiera Chrusz- 
czowa. Oba te wydarzenia 
mają szczególne znaczenie dla 
pokoju w Europie, a przede

Pogrzeb 
Zygmunta Gmitrzaka

6 bm. odbył się w Warsza- 
• wie na Powązkach pogrzeb 
zasłużonego działacza ruchu 
robotniczego, sekretarza CRZZ 
— Zygmunta Gmitrzaka, któ­
ry zginał w katastrofie sa­
mochodowej w drodze na 
międzynarodową konferencję 
w Rostocku.

W poniedziałek do g. 13.30 
trumna ze zwłokami wysta­
wiona była w sali parterowej 
CRZZ. (PAP)

MS „Nesseber 
- bułgarski „Batory"
W sobotę 4 bm. zawinął po 

raz pierwszy do Warny, swe­
go portu macierzystego, nowo 
zakupiony pierwszy bułgarski 
pełnomorski statek pasażer­
ski „Nesseber”.

Na jego pokładzie znajduje 
się 320 kajut dla pasażerów, 
restauracja i dancing, 2 ba­
ry, basen pływacki, sala kino­
wa oraz zespół orkiestrowy i 
estradowy. Statek jest włas­
nością „Bałkanturistu”.

Za kilka dni M/S „Nesse­
ber” odbędzie 3-dniowy rejs 
wycieczkowy do Istambułu, 
zabierając na pokład turystów 
zagranicznych przebywają­
cych na urlopach w nadmor­
skich miejscowościach wypo­
czynkowych Bułgarii.

Czy unia Cypru z Grecją
miąże problem tragicznej wyspy?

Były przywódca podziemnej organizacji EOKA, generał 
Grtwas, który powrócił potajemnie na Cypr przed około 
3 tygodniami po raz pierwszy w ubiegły. piątek oświadczył, 
że jego głównym celem jest „enosis”, tj. unia Cypru 
z Grecją.

Zgon 
Samuela Marszaka
W sobotę wieczorem zmarł w 

Moskwie w wieku lat 77 wybitny 
pisarz radziecki, laureat Nagrody 
Leninowskiej, Samuel Marszak.

Nazwisko Marszaka znane jest 
w literaturze radzieckiej od roku

on - słusznie uważany1907.
za jednego z twórców radzieckiej 
literatury dziecięcej. Jego książki 

, dla dzieci zostały przetłumaczone 
na wiele języków świata. Był on 
także autorem wierszy filozoficz­
nych oraz licznych przekładów 
poetyckich z języków obcych.

PAP

Ha’W!Ększy i najczystszy
W słynnej kopalni „Mir” w Ja- 

kutti znaleziono rekordowy dia­
ment wagi 37 karatów. Jest on 
nie tylko największym, ale rów­
nież najpiękniejszym i najczyst­
szym z dotychczasowych okatów. 
Otrzymał on nazwę „Łuczezarnyj” 
^•Promienny”). / 

wszystkim dla bezpieczeństwa 
w rejonie Bałtyku.

Mówca ponownie wyraził pet 
ne poparcie rządu NRD dla id et 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej. Zwracając uwagę na 
wzrost mllitarystycznej aktywnoś­
ci NRF także w rejonie Morza 
Bałtyckiego, wicepremier NRD 
zapewnił, że mimo wrogiej i nie­
chętnej porozumieniu postawy 
władz bońskich, rząd NRD kieru­
jąc się poczuciem odpowiedzial­
ności za utrzymanie pokoju bę­
dzie nadal niezmordowanie wy-

Z procesu oświęcimskich oprawców

Świadkowie czy współwinni?
Wyjątkowo przychylne dla oskarżonych okazało się ponie­

działkowe (62 już z kolei) posiedzenie sądu frankfurckiego, 
rozpatrującego sprawę oprawców z obozu oświęcimskiego.
Zeznający w tym dniu dwaj 

kolejni świadkowie nie obcią­
żali — kierując się różnymi 
motywami — żadnego z SS-ma­
nów zasiadających na ławie 
oskarżonych w tym straszli­
wym procesie sądowym, mimo 
iż obaj — choć w różnym cha­
rakterze — byli lata całe tam, 
w Oświęcimiu.

Były SS-man Jurasek, jak i 
inni byli SS-mani występują­
cy jako świadkowie w tym pro 
cesie, „nic złego” w Oświęci­
miu na własne oczy nie wi­
dział (choć owszem — jak przy 
znaje łaskawie — o pewnych 
złych sprawach niejedno... sły­
szał), o niczym, co mogłoby 
być przyjęte na szkodę oskar­
żonych kolegów obozowych, nie 
nie wie, a w ogóle nic już dziś 
nie pamięta...

Zeznający zaraz po byłym 
SS-manię świadek Rudolf 
Kauer, choć był więźniem O- 
święcimia, nie ma czystego su­
mienia: w obozie było publicz­
ną tajemnicą, iż był on zaufa­
nym współpracownikiem obo­
zowego gestapo.

Już po wstępnej indagacji, sąd 
1 strony procesu, zgodnie rezy­
gnują z zeznań Kauera. Dr Hof- 
mayer sięga do akt sprawy i od­
czytuje poprzednie zeznania tego 
świadka. Sala jest przerażona 
straszliwymi opisami zbrodni wy­
mienionych z nazwiska SS-ma­
nów... Potworny Jest zwłaszcza 
opis katowania przez Bogera mło­
dej Polki z Krakowa, którą o- 
prawca bił batogiem po obnażo­
nych piersiach... Później sędzia 
czyta o zamordowaniu dziecka 
przez jednego z oskarżonych. 
Wszystko to teraz Kauer odwołu­
je. To wszystko Jest nieprawda — 
woła. — Byłem wtedy pijany — 
powtarza z uporem. Wówczas sę­
dzia wymienia różne daty jego 
zeznań z okresu śledztwa i pyta:

Słowa te wypowiedział on 
w czasie wizyty w szpitalu w 
Nikozji. Podobne oświadcze­
nie złożył on w sobotę w Fa- 
maguście. Koncepcję tę odrzu­
ca stanowczo Turcja stojąc na 
stanowisku podziału wyspy. 
Na tym tle dojść może do po­
nownego wzrostu napięcia.

W Genewie były sekretarz 
stanu USA i specjalny wy­
słannik prezydenta Johnsona 
na rozmowy cypryjskie. Dean 
Acheson, zamierza nawiązać 
pierwsze kontakty z mediato­
rem ONZ na Cyprze, Sakari 
Tu orni oj ą.

S. Tuomioja, który jest fiń­
skim ambasadorem w Szwecji, 
zwrócił się z prośbą do rzą­
dów W. Bryt?-nii, Grecji, Tur­
cji oraz Cypru o wyznaczenie 
stałych przedstawicieli w Ge­
newie na rozmowy w sprawie 
rozwiązania kryzysu cypryj­
skiego.

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, jest także spodzie­
wany w Genewie w połowie 
bieżącego miesiąca. (PAP)

Obserwatorzy procesu jak

czy wtedy i wtedy też pan był 
pijany? Świadek milczy, czyni 
bezradny ruch ramionami, bąka: 
teraz tylko mówię prawdę...

suwał coraz to nowe inicjatywy 
pokojowe, aby poprzez rokowania 
między rządami NRD i NRF oraz 
senatu Berlina zachodniego spo­
wodować pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego.

Do zgromadzonych przema­
wiał również przewodniczący 
Rady Państwa NRD, Walter 
Ulbricht.

W ramach „Tygodnia Bałty­
ku” odbędzie się szereg waż­
nych imprez: międzynarodowa 
konferencja kobieca i między­
narodowa konferencja robotni 
cza, międzynarodowe spotka­
nie chłopów (po raz pierw­
szy) oraz spotkania młodzieży 
z krajów nadbałtyckich, sym­
pozja naukowe oraz dziesiątki 
imprez kulturalnych.

PAP

wynikało z ich ożywionych roz­
mów na ten temat w przerwie 
procesu — są przekonani, iż 
Kauer zmuszony został do mil­
czenia o zbrodniach SS-manów z 
Oświęcimia oraz odwołania tego, 
co już na ten temat zeznał, praw­
dopodobnie pod groźbą: „milcz, 
a i my będziemy milczeć o to­
bie”.

Czombe tworzy rząd
Korespondent agencji Reu­

tera w Leopoldville podaje, 
że prezydent Kasavubu po- 
ruczył w poniedziałek Czom- 
bemu misję utworzenia przej­
ściowego rządu.

De Gaulle nie uzyskał nic od Erharda
stwierdza zgodnie prasa paryska

Paryski korespondent PAP, red. Klimas, donosi:
Prasa paryska przynosi pod­

sumowanie wizyty gen. o’e 
Gaulle’a w Bonn. Nie ma ona 
złudzeń: „Serdeczne nieporo­
zumienie” — to tytuł artykułu 
A. Franęois Ponceta w Figa­
ro”. „De Gaulle i Erhard ra­
tują pozory” — stwierdza „Au­
rorę”. „De Gaulle nie uzyskał 
nic od Erharda” — konkluduje 
„Liberation”. W tym koncer­
cie realistycznych tytułów ko­
mentarzy wyjątek stanowi „Na 
tion”, która znajduje jedynie 
formułę: „integracja Europy 
idzie drogą współpracy fran- 
cusko-niemieckie j ”.

Organ gaullistowski zmuszo­
ny jest jednak przyznać, że bi­
lans, który został dokonany w 
toku rozmów, był również bi­
lansem trudności.

„Wszystko, co udało się gen. 
de Gaulle’owi wyrwać od kanc 
lerza niemieckiego — stwier­
dza „Liberation” — to obietni­
ca, że w nieokreślonej przy­
szłości Niemcy dostarczą Fran 
cji projekt organizacji poli­
tycznej Europy, który następ­
nie zostanie przedłożony in­
nym partnerom „szóstki”.

„Uznanie, że Niemcy zajmu­
ją specjalne miejsce w planach 
strategicznych i politycznych 
USA w Europie, stanowiło za­
razem uznanie francuskiej bez­
silności w zmodyfikowaniu tej 
polityki i konieczność dla de

Wyróżnienie 
poznańskich lalkarzy

W poniedziałek w Puławach 
zakończyło się III krajowe 
spotkanie amatorskich zespo- 
łów 
łego

W
oiło

teatrów lalkowych z ca- 
kraju.
ramach festiwalu wystą-
13 teatrów, prezentując 

14 konkursowych spektakli. Za 
najlepsze zespoły uznano te­
atry Nowego Dworu' Gdańskie 
go, Nowego Targu, Nowej Hu­
ty oraz zespół lalkowy przy Li­
ceum Sztuk Plastycznych w 
Poznaniu. (PAP)

TiutLoufa no ufaj alaktfoufnl uf ZSH.H. Delegacja KC RPR 
z wizytą w Moskwie

W poniedziałek, 6 bm. 
przybyła do Moskwy z wizy­
tą przyjaźni delegacja KC 
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej. W skład delegacji wcho­
dzą: członkowie Biura Poli­
tycznego KC RPR: Gh. Mau­
rer, E. Bodnaras; zastępcy 
członków Biura Politycznego 
KC: L. Rautu i A. Birladea- 
nu.

Na # lotnisku we Wnukowie 
delegację powitali członkowie 
Prezydium KC KPZR — N. 
Podgórny, A. Kosygin, sekre­
tarz KC KPZR -— J. Andro- 
pow oraz członkowie KC 
KPZR. (PAP)

Nad rzeką Naryn (Kirgiska Repu­
blika Radziecka) rozpoczęto bu­
dowę wielkiej elektrowni wodnej 
o mocy 1200 tys. KW oraz wiel­
kiego zbiornika wodnego, który 
pozwoli przeprowadzić nawod­
nienie 4 milionów ha ziemi do­
tkniętej susza, w związku z trud­
nymi warunkami budowy famy 
(Naryn otoczony jest skalistymi 
górami) do pracy przystąpili alpi­
niści, którzy badają warunki ge­
ologiczne i pomagała w montażu 
konstrukcji metalowych na ska­
łach. Na zdjęciu: budowa mostu 
na rzece Naryn, w pobliżu pla­
cu budowy elektrowni wodnej.

Fot. — CAF

Gaulle’a dostarczenia 
maksimum poparcia w 
dżinie militarnej w celu 

Bonn 
dzie- 
stop-

niowego wyzwalania NRF spod 
wpływów amerykańskich.

PAP

Tournee „Śląska" do ZSRR
W poniedziałek w godzi­

nach rannych udał się na 25- 
dniowe tournee do Związkj 
Radzieckiego Zespół Pieśni > 
Tańca „Śląsk” pod kierownic­
twem artystycznym Stanisła­
wa Hadyny. Trasa tournee 
prowadzić będzie m. in. przez 
Wilno, Rygę i Moskwę. W stoli­
cy ZSRR przewidziany jest u- 
dział polskiego zespołu w uro­
czystej akademii z okazji 20* 
cia PRL. (PAP).

Echa maturalnego skandalu

Abiturienci marsylscy
zmuszeni bądą powtarzać egzamin

Tegoroczni abiturienci z Marsylii, Tulęnu i Innych miast
południowej Francji żyją wciąż w niepewności. Afera z prze­
ciekiem tematów maturalnych stawia pod znakiem zapytania 
wartość złożonych przez nich egzaminów.
Mimo, iż przypuszcza się, że 

ujawnione drogą nielegalną, 
na szereg dni przed terminem, 
tematy mogły dojść do około 
80 proc, zdających, kwestiono­
wane są oczywiście wszystkie 
wypracowania. Coraz częściej 
też mówi się, iż wbrew pier­
wotnym decyzjom nieanulo- 
wania matury, trzeba będzie 
ją chyba powtórzyć. Skanda­
liczną aferą zajmuje się za­
równo policja, jak i nadzwy­
czajna komisja resortu oświa­
ty, Wszystkie złożone prace 
maturalne są skrupulatnie ba­
dane i porównywane — choć 
nie stanowi to oczywistego 
miernika — z postępami prac 
młodzieży w ciągu całego roku.

Wydaje się, że rhinisterstwo

Malawi - 37 niepodległe 
państwo afrykańskie

O północy z niedzieli na poniedziałek odbyło się w mie­
ście Blantyre — Limbę uroczyste proklamowanie niepodle­
głości nowego państwa afrykańskiego Malawi — znanego
dotychczas jako protektorat brytyjski pod nazwą Niasa. Uzy­
skało ono niepodległość po
brytyjskiego.
Malawi jest 37 z kolei pań­

stwem afrykańskim i 114 pań­
stwem świata. Wśród owacji 
olbrzymich tłumów uroczy­
stość ta odbyła się na miejsco­
wym stadionie centralnym. Z 
masztu ustawionego na środ­
ku stadionu ściągnięto flagę 
brytyjską, a zamiast niej 
wzniesiono flagę Malawi o bar 
wach czarnej i zielonej prze­
ciętą czerwonymi pasami. 
W. Brytanię reprezentowali: 
książę Edynburga w imieniu 
królowej Elżbiety i guberna­
tor sir Glyn Jones, który bę­
dzie odtąd gubernatorem gene 
ralnym Malawi, jako 18 człon­
ka Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów.

Premier Malawi, Banda, wy­
głosił przemówienie, w któ­
rym podkreślił, że miejscowa 
ludność zdobyła niezawisłość 
w ciężkiej walce. Banda pod­
kreślił, że rząd Malawi będzie 
prowadził politykę przyjaźni i 

ze wszystkimiwspółpracy 
państwami.

Cyrankiewicz wPremier J.
depeszy Skierowanej do pre­
miera rządu Malawi przesłał 
serdeczne gratulacje oraz szcze 

oświaty skłonne jest bądź po­
wtórzyć egzaminy pisemtre, 
bądź też zorganizować dodat­
kowy kontrolny egzamin 
ustny. Kategorycznego rozwią 
zania, które położyłoby kres 
przypuszczeniom, iż obecnemu 
rocznikowi maturzystów mar- 
sylskich udało się zdobyć ma­
turę drogą przestępstwa, do­
maga się coraz więcej osób, 
zwłaszcza spośród pedagogów.
Z ostatniej chwili

Zgodnie z zarządzeniem fran 
cuskiego ministerstwa oświaty 
około 12 tysięcy maturzystów 
Marsylii i Tulonu będzie mu- 
siało w nadchodzącą środę po­
wtórzyć dwa zakwestionowane 
egzaminy. (PAIp

Trudny tydzień 
konsultacji Moro
Aldo Moro rozpoczął w so­

botę konsultacje mające na 
celu uformowanie nowej eki­
py rządowej.

Przewiduje się, że rozmowy 
między delegacjami czterech 
partii koalicji — chrześcijań­
skiej demokracji, socjalistycz 
nej, socjaldemokratycznej i 
republikańskiej — rozpoczną 
się we wtorek, 7 lipca.

Zdaniem dobrze poinformo­
wanych kół włoskich, Moro 
dążyć będzie do jak najszyb­
szego utworzenia rządu na 
zasadzie dawnego programu 
z nowymi „poprawkami”.

PAP

przeszło 80 latach panowania 

re życzenia sukcesów w budo­
wie w’olnego i suwerennego
państs.a Malawi.

Malawi 
99 proc.

jest państwem, którego 
eksportu stanowią pro­

dukty rolnicze. Jest to przede 
wszystkim tytoń i bawełna. Jed­
nakże olbrzymie plantacje produ­
kujące tytoń i bawełnę należą do 
europejskich osadników. W ciągu 
ponad 70 lat rządów brytyjskich 
nie zbudowano w tym kraju ani 
jednego większego zakładu prze­
mysłowego. ,

„Dusiciel" 
- aresztowany

27-letni pielęgniarz z kli­
niki psychiatrycznej na przed 
mieściu Paryża został w nie­
dzielę wieczorem formalnie 
oskarżony o zamordowanie 
przez uduszenie 11-letniego 
chłopca Luca Tarona w lesie 
pod Paryżem.

Nazwisko tego pielęgniarza 
brzmi Lucien Leger. Policja 
zakomunikowała, iż przyznał 
się on do uduszenia w dniu 
26 maja w lasku Verrieres 
chłopca, którego ciało znale­
ziono następnego dnia.

Od tego czasu morderca — 
pielęgniarz - wysłał do dzien­
ników paryskich i radia 56 
listów w których przechwalał 
się swą zbrednią i podawał 
szczegóły zamordowania chłop 
ca. Groził też, że dokona no­
wych morderstw jeśli nie do­
stanie okupu.

Policja, która przewoziła 
Legera na przesłuchanie do 
sądu, zmuszona była rozpę­
dzać tłumy mieszkańców, któ­
rzy pragnęli zlinczować zwy­
rodniałego mordercę. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 373 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 5 lipca 1964 r.
nie stwierdzono wygranej I 
stopnia (piątki i czwórki z
sem). ♦

Stwierdzono: 23 „czwórki” 

i II 
plu-

po
5.835 zł; 46 „trójek premiowanych” 
po 179 zł; 1248 „trójek” po 76 zł;
1174 „dwójek premiowanych” po 
26 zł; 17.553 „dwójek” po 6 zł.

Wylosowane numery:
2 — 20 — 23 — 35 — 38 

oraz liczba dodatkowa 34
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Feliks Biłoś.



W Kazimierzu nie — Biskupim

Historia i nowoczesność
Nie ma spokoju w Kazi­

mierzu Biskupim. Tuż 
pod nim ryją kopaczki 
i spychacze, ulicami 

mkną obładowane ziemią cię­
żarówki, wywołując za sobą 
tumany kurzu. Przez osadę 
kopie się kanał odpływowy, 
przygotowuje trasę dla taśmo­
ciągu. Zakłada się wodociąg, 
niektóre hydranty przy nie 
wyłożonych jeszcze płytami 
cementowymi chodnikach już 
czynne...

Spowodowała to kopalnia, 
która dopiero przygotowuje 
dla siebie miejsce, zanim nie 
zacznie z głębi ziemi wydoby­
wać brunatne zwały na „po­
karm” dla budowanej nieda­
leko elektrowni. Konińsko- 
Tureckie Zagłębie Energetycz­
ne wzbogaci się o jeszcze je­
den gigant energetyczny, za­
silający krajową sieć.

Dotychczasowy Kazimierz 
Biskupi „zaatakowany” aktyw­
ną nowoczesnością, nagle 
zbrzydł i zestarzał się. To 
wrażenie wywołuje kontrast 
drewnianych chałup i domków 
sprzed pół wieku wysoko w 
niebo wznoszącymi się kon­
strukcjami urządzeń kopalnia­
nych i nowoczesnym osiedlem, 
które wdziera się w tę sta­
rość Kazimierza i coraz bar­
dziej rozprzestrzenia.

Nowoczesność nie tylko opa­
nowuje ulice osady. Wdziera 
się także w umysły kazimie- 
rzan i mieszkańców okolicz­
nych wsi. Ten proces ma już 
swoje początki... w kopalni 
pątnowskiej i w elektrowni 
gosławickiej.

Przypatrzmy się bliżej ży­
ciorysowi Kazimierza. Według
legendy założył go Kazimierz ■ obcych można sobie było dać 

radę, chociaż pewna część ka-Odnowiciel blisko 930 lat 
temu. Patronował mu klasz­
tor zbudowany na cześć 5 
męczenników, zamordowa­
nych przez opryszków, łako­
miących się na bryłę złota, 
podarowaną zakonnikom przez 
Bolesława Chrobrego. Właści­
cielami osady, która miała 
ongiś liczyć 20 tysięcy miesz­
kańców i około 20 „aptek”, 
byli biskupi- .poznańscy,- stąd 
określenie Kazimierz Biskupi. 
Morowe powietrze i inne epi­
demie, do tego wojny szwedz­
kie, wyniszczyły miasto do 
tego stopnia, że w XIX wieku 
spadio do rangi wioski, której 
szare i nędzne życie uroz­
maicały odpusty w miejsco­
wym klasztorze i w sąsiednim 
klasztorze kamedułów na tzw. 
Bieniszewie.

W okresie międzywojennym 
i powojennym ludność utrzy­
mywała się z rolnictwa i z 
rzemiosła szewskiego. Trady­
cja mówi, że było tu 99 szew­
ców i jeśli przybył setny, to 
jeden umierał, aby liczbie 99 
stało się zadość. Z butami wę­
drowali po okolicznych mia­
stach i miasteczkach, docierali 
z nimi aż pod Poznań, Byd­
goszcz i Kalisz, nie omijając 
żadnego jarmarku i targu. W 
ten sposób wytworzył się tu 
typ wędrującego handlarza- 
szewca. Kiedy fabryki zaczęły 
zaopatrywać sklepy w tanie 
i dobre obuwie, rzemiosło ka­
zimierzowskie nie miało już 
racji bytu. Trzeba było bar­
dziej niż dotychczas zająć się 
rolnictwem; kto miał mniej 
ziemi — szukał innego zajęcia.

Równocześnie wolne miej­
sca pracy oferowały kopalnie 
konińskie. Wielu skorzystało z 
tej okazji, zetknęło się z nowo 
czesną techniką, przeobraziło 
z wędrownego szewca w ro­
botnika, w niejednym przy­
padku w dobrego fachowca. 
Że do nowych zakładów pracy 
przywykło i stało się ich pa­
triotami, dowodzi dojeżdża­
nie do nich blisko 200 osób, 
mimo że już teraz zatrudnienie 
znaleźć można na miejscowej 
nowej odkrywce.

Ogromna większość kazl- 
mierzah z zadowoleniem po­
witała budowę kopalni pod 
ich osadą. Nie tylko dlatego, 
że blisko do pracy, ale że 
gdyby nie ona, trzeba by. 

gdzie indziej szukać zatrud­
nienia. Na około 350 rodzin — 
243 nie mogłyby się bowiem 
utrzymać z działek rolnych, 
liczących do 3 ha. Tylko 64 
rolników (powyżej 3 ha) nie 
tak dawno można było uwa­
żać za samowystarczalnych, 
teraz ta liczba jeszcze bar­
dziej się zmniejszyła, gdyż 
przeszło 200 ha ziemi wykupio 
nych zostały na rzecz kopalni.

Niektórzy byli rolnicy po­
godzili się z losem, za otrzy­
mane pieniądze kupili gospo­
darstwa w innych stronach. 
To pożegnanie się z osadą nie 
było łatwe — rzecz zrozumia­
ła. W nią przecież wrośli po­
koleniami. Część — na zmniej 
szonym areale — nie potra­
fiła się przestawić z unrawy 
żyta na bardziej dochodowe i 
coraz potrzebniejsze ogrodnic­
two i warzywnictwo. Niektó­
rzy z nich pogniewali się na 
kopalnię i przyrzekli sobie, że 
nigdy w niej nie będą praco­
wać. Tymczasem ich dzieci 
patrzą na nowy zakład pra­
cy z dużym zainteresowaniem 
i sympatią.

Z powodu kopalni kruszy się 
dawna solidarność mieszkań­
ców. Polegała ona na haśle: 
każdy obcy to wróg. Podtrzy­
mywało ją kilka „klanów” ro­
dowych. Już po wojnie została 
ona częściowo podważona. 
Przybyli tu repatrianci, któ­
rych tradycyjne środowisko 
nie chciało przyjąć i uznać za 
swoich. Ujawniło się to szcze­
gólnie przy podziale ziemi z 
reformy rolnej. Zakorzenieni 
od wieków kazimierzanie uwa­
żali za obrazę osobistą wnio­
ski przybyszy o przydział ka­
wałka ziemi. Z małą grupą 

zimierzan darzyła nowych oby 
wateli coraz większą sympatią.

Ta wroga solidarność, tak 
długo podtrzymująca niektóre 
elementy zacofania, nie ma już 
teraz swej dawnej siły. Kopal 
nia bowiem zatrudniła także 
ludzi z okolicy. Codziennie do­
jeżdża ich około 800 autobu­
sami PKS-u (65 kursów) i 
autokarami kopalni. 350 ro­
botników i techników żanHeSz*’ 
kało tymczasowo w Kazimie­
rzu, póki zatrudniające ich 
przedsiębiorstwa (a jest ich 
11) nie przygotują kopalni do 
eksploatacji.

W tej sytuacji staroświecki 
Kazimierz Biskupi musi ska­
pitulować przed nowym. Pro­
ces to jedyny w jego dotych­
czasowej historii. Przebiegać 
winien on jak najłagodniej, a 
równocześnie szybko i prawi­
dłowo, aby kopalnia stała się 
dumą i troską wszystkich ka- 
zimierzan. Czy tak się dzieje, 
o tym następnym razem.

JÓZEF PIEPRZYK

zakreślił kółko na mapie. — Wczoraj rano przybył tam ze 
Schlochau 48 pułk zmotoryzowany „General Seyffard”. Pra­
wie sami Holendrzy. Tylko operacyjnie podlegają naszej 
dywizji... — Łotysz mówił płynnie i jakby z uczuciem ulgi. 
Ze wzrokiem w mapniku nie podnosił w ogóle głowy.

— A wy... wasz batalion. Gdzie byliście przedtem?
— Ostatnio broniliśmy się w rejonie Nakła. Mieliśmy duże 

straty. Przeformowano nas na nowo i posłano tutaj... Do­
brze, że już po wszystkim! — Ostatnie zdanie esesman po­
wiedział cicho, prawie do siebie. Pewno sądził, że major po- 
dejmie ten temat. Ale Urbanowicz puścił to mimo uszu.

— Czy nas rozstrzelacie?
I tym razem nie doczekał się odpowiedzi. Powtórzył więc 

raz jeszcze, głośniej i z nieukrywanym niepokojem: — Co 
z nami zrobicie?

— Zobaczysz. Na razie odpowiadaj na pytania. Czołgi wi­
działeś?

— Nie. W ogóle nie ma już żadnych czołgów. Nawet zmo­
toryzowane pułki są spieszone. Lotnicy i marynarze także. 
Słyszałem jak mówiono, że w Deutsch-Krone formuje się 
z nich jednostki piechoty.

— I co słyszałeś jeszcze?
— Ze na pomoc mają przyjść z północy dwie nowe dy­

wizje. Mówił o tym ordynans Hauptsturmfiihrera Viewe- 
gera...

— Wciąż mówili, że dostaniemy pomoc, a potem zostawiali 
nas samych. Niemcy to dranie! — Stojący obok jeniec wtrą­
cił się nieproszony; machnął ręką, którą po chwili przyłożył 
do oczu. Otarł niewidoczną łzę, bardziej, żeby wzbudzić li­
tość niż z istotnej potrzeby. — Zaraz nas pewno rozstrze­
lacie...

Ten, z którym rozmawiał major, podniósł głowę.
— Polacy nie rozstrzeliwują jeńców. Na pewno wrócimy 

jeszcze do domu, prawda?

W tym właśnie momencie major uzmysłowił sobie, że to 
nie było złudzenie. Znał tego Łotysza na pewno!

— Gdzie mieszkaliście przed wojną?
— W Rydze... Piękne miasto!
— Przy jakiej ulicy?
Kiedy podał swój adres major z trudem opanował się, 

żeby nie powiedzieć: „Toś ty bratku mój sąsiad. Pewno nie 
raz przechodziliśmy obok siebie. Gdybyś wiedział, że tak 
się to skończy, wpakowałbyś mi w porcie nożyk pod że­
bro!”. Nie powiedział jednak nic. Był pewien, że i tamten 
go poznał. Wyczuł to w wyrazie jego oczu, które zdawały się 
mówić: „Pomóż mi! Jesteśmy przecież z jednego miasta!”.

— I jak, obywatelu majorze? — usłyszał za sobą seple­
niący głos maleńkiego wartownika. — Co z nimi?

— Odprowadzić na punkt zborny!
— Tak jest! — Żołnierz wypowiedział tę formułę z nie­

ukrywanym rozczarowaniem. Zarządziwszy wymarsz kolum­
ny nie umiał też powstrzymać się od stwierdzenia: — Upie­
kło się im. Gdyby to ode mnie zależało, wszystkim rozłupał­
bym czachy!

Ale tego major już nie słyszał. Prawie natychmiast wyle- 
cieli mu z głowy jeńcy i sąsiad z drugiej ulicy. Były sprawy 
pilniejsze. Szybkim krokiem ruszył do miejsca, gdzie roz­
lokowano rannych. Sytuacja wyglądała tam wcale nieróżo- 
wo. Od razu po zajęciu miasta otrzymał meldunek, że brak 
benzyny uniemożliwia ich ewakuację. Z tego samego powodu 
nie dołączył jeszcze batalion sanitarny. Krajać i zszywać 
trzeba więc było na miejscu w pułkowym punkcie medycz­
nym. Zajęli jakąś szkolną salę. Rannych jednak przybywało 
wciąż więcej i więcej. Układano ich na prywatnych kwa­
terach. Leżeli czekając na swoją kolej. A lekarze byli bez­
silni! — Trzeba coś zrobić! — mówił przed godziną Wiersta- 
kow; zostawił swój dziesiąty pułk, który jeszcze nie wszedł 
do walki i wraz z całym personelem sanitarnym opatrywał 
i operował, klął i pocieszał... I do tego jeszcze ten diabelny 
brak amunicji! Dywizja goni już‘tylko resztkami Gdy 
wdarli się przed paru godzinami do miasta, tuż przy nim 
jakiś fizylier odskoczył w bok i przebiegł dobry kawałek 
zęby podnieść zgubiony nabój do pepeszki. Jeden nabój! 
Major zaklął w duchu siarczyście; trochę mu ulżyło Ale tyl­
ko na kilka sekund. Złe myśli nie chciały go opuścić I że­
by choć wiedział kogo za to winić. Mróz trzymał wciąż 
siarczysty, drogi zasypane. A pchać trzeba się naprzód bez 
względu na wszystko! Już za kilka godzin muszą stąd ru­
szać dalej. Na Jastrowie, Szwecję, Zdbice, Rudki, Sypnie­
wo. Trudno było spamiętać nazwy tych wsi i miasteczek.

JERZY KORCZAK

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

— Pododdziały 32 i 34 pułku naszej 15 dywizji — w rejo­
nie Podgajów i dalej na północny zachód., Palec jeńca

11— cdn.

Podstawowym warunkiem 
realizacji założeń przyszłego 
planu 5-Ietniego jest szerokie 
wykorzystanie osiągnięć nauki 
oraz przyspieszenie rozwoju 
techniki w przemyśle i całej 
gospodarce narodowej

(Z uchwał IV Zjazdu)

Najpierw kilka słów o 
zadaniach. Do roku 
1970 w przemyśle 

maszynowym należy opano­
wać i przygotować produkcję 
co najmniej 3.500 nowych wy­
robów, modernizując jedno­
cześnie ponad 2.000 wyrobów 
Nowe maszyny i urządzenia 
powinny posiadać wysoki po­
ziom techniczny, odpowiada­
jący przodującym osiągnię­
ciom światowym.

W dziedzinie technologii na­
leży zastosować takie metody, 
które pozwoliłyby na dalsze 
obniżenie pracochłonności o- 
raz na zmniejszenie zużycia 
materiałów i energii na jed­
nostkę produkcyjną.

Jak widać, zadania i nie­
małe, i niełatwe. Ich realiza­
cja wymagać będzie nie tyl­
ko mobilizacji znacznych środ­
ków, ale przede wszystkim 
wielkiej kadry specjalistów: 
inżynierów, techników i do­
świadczonych robotników.

W czołówce tego wielkiego 
natarcia nowej techniki zna­
leźć się muszą wynalazcy i 
racjonalizatorzy.

.A CO Z JAKOŚCIĄ?

Liczba zgłoszonych projek­
tów wynalazczych wzrosła w 
ubiegłym roku w stosunku do 
roku 1962 o około 15 proc. 
Liczba wniosków przyjętych 
do wykorzystania oraz za­
stosowania wyniosła ponad 66 
tysięcy w stosunku do po­
nad 59 tysięcy w roku 1962.

Statystyka ta mogłaby bu­
dzić optymizm, gdyby nie in­
ne dane, świadczące o tym, 
że w „królestwie Edisona” 
nie wszystko jest tak 
winno być.

Na 1888 pomysłów 
nych przez placówki 

jak po-

zgłoszo- 
nauko-

wo-badawcze udzielono tylko 
640 patentów, jednocześnie o 
20 procent zwiększyła się ilość 
odrzuconych projektów, a o 
przeszło ponad 2 tysiące 
zmniejszyła się ilość indywi- 
alnych wniosków robotni­
czych.

Świadczy to przede wszystT 
kim o hiskiej jakości zgłasza­
nych projektów. Większość 
nieopatentowanych wynalaz­
ków — to projekty zawierają­
ce niejednokrotnie cenną ideę, 
nową śmiałą myśl konstruk­
torską, pozbawione jednak 
rzeczowych, fundamentalnych 
podstaw konstrukcyjno-wyli • 
czeniowych, projekty niedo­
pracowane, nieuściślone.

Kryje się za tym zwyczajna 
ludzka bezradność w zetknię­
ciu z wieloma nowymi i nie­
łatwymi przecież wymagania­
mi współczesnej techniki. Za­
gadnienia te niejednokrotnie 
przerastają możliwości jed-

Kłopotów wynalazcy 
kontredans nieustający
nego człowieka, wymagają za­
angażowania całego zespołu 
pracowniczego, odpowiedniej 
atmosfery i wreszcie znacz­
nych niekiedy środków mate­
rialnych. (,

Czyżby tych wszystkich 
czynników brakowało w na­
szych fabrykach i przedsię­
biorstwach, w biurach projek­
tów i laboratoriach?

I

KOLEKTYWNA 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 

POWSZECHNE KORZYŚCI!

Z materiałów Urzędu Pa­
tentowego, a także Komisji 
Techniki, Wynalazczości i Ra­
cjonalizacji przy CRZZ, wy­
nika, że znacznie można po-

i mostostalowcy, rzeczy­
wiście łażą jak koty... 
— Zadzieramy głowy 
do góry: na 80 me­

trach wysokości, wśród cyno­
bru minii i srebra uwijają 
się ludzkie postaci. Wyglą­
dają jak koty w butach, tak, 
jak je malują w książkach 
dla dzieci: buty z cholewami, 
kolorowe koszule i zawad iac 
kie kapelusze. Brak tylko ki­
ty, ogona.

— Przyzwyczajenie. Prze­
cież to fachowcy od wyso­
kościowych konstrukcji — 
mówi dyrektor ekonomiczny 
„Petrobudowy”, pan Anatol 

Inna sprawa, żeMayer.
przed puszczeniem w górę 
trzeba ich zawsze sprawdzać. 
Ale to już rzecz neurologów^

— Neurologów?!
— Tak. W naszym ambula­

torium, wśród różnych spe­
cjalizacji, działa komórka 
neurologiczna, do badań wy­
sokościowych. Wsadza się de­
likwenta na Fotel Baraniego 
i podda je odpowiednim obro­
tom. Takie badania kosmo- 
nautyczne na niższym szcze­
blu.

Zapewne na niższym. Ale 
gdy stoimy w dolę i patrzy- 
my na’ wielkie srebrne kolby, 
połączone gb^tyrtl - systemem 
rur jak siecią instalacji elek­
trycznych, nie odnosimy wca- 

żeby tu byłole wrażenia, 
nisko.

To serce 
DRW. DRW,

kombinatu — 
jakby można się 

z nazwy spodziewać, nie jest 
skrótem Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, lecz na­
zwy: Destylacja Rurowo- 
Wieżowa. Stąd od pierwszego 
lipca popłynie pierwsza pro­
dukcja. Płynie, bo są to w 
zasadzie produkty płynne: 
benzyna surowa, oleje napę­
dowe...

prawić warunki pracy i pozy­
cję samych wynalazków i ra­
cjonalizatorów.

Istnieje wiele przepisów na­
kładających na poszczególne 
jednostki administracji gospo­
darczej obowiązek udzielania 
pomocy wynalazcom. Obowią­
zują też przepisy nowego pra­
wa wynalazczego.

Wciąż jeszcze w wielu fa- 
brykach i przedsiębiorstwach ganizacji społecznych, działa-
brak zaplecza technicznego, 
warsztatów doświadczalnych, 
prototypowni, laboratoriów, 
Ilość tzw. brygad inżynieryj­
no- technicznych, które po­
winny udzielać pomocy w o- 
pracowaniu poszczególnych

Kombinat jakiego nie znacie

W Płocku już dwunasta
— Nie wszystkie — mówi 

dyr. Mayer. — Widzi pani ten 
system rur, ułożony dla od­
miany horyzontalnie? To fa­
bryka asfaltów; prócz tego 
będziemy produkować wszel­
kiego rodzaju smary i sub­
stancje pędne, od prymityw­
nych do najszlachetniejszych. 
Te wieże opodal, to nasze 
najmłodsze dziecko, refor- 
ming, do produkcji benzyny 
wysokooktanowej.

— Użył pan obcej nazwy. 
Czy pracują u was cudzo­
ziemcy?

— Nie tylko ludzie, ale i 
maszyny. Rafineria ropy to u 
nas przemysł niemal dziewi­
czy. Musimy zatem posługi­
wać się doświadczeniem in­
nych. Są tu ludzie 1 urządze­
nia radzieckie, rumuńskie, 
austriackie i włoskie. A ten 
Colles, który za jednym za­
machem unosi 80 ton,' pocho­
dzi od Anglików. Kupiliśmy 
go, na targach w Poznaniu.

Patrzę, na żółty dźwig sa­
mochodowy. Wygląda lekko. 
Trudno go posądzić że zdoła 
unieść wagon masywnych 
rur.

Idziemy wzdłuż budowli 
kombinatu. Orbisowski hotel 
„Petropoi” wyrasta trochę jak 
punkt nowoczesnej architek­
tury na pustyni, ale już wszę­
dzie wokół jest asfalt, do­
jazdy, parkingi.

Od „Petropolu” jedzie się 
szosą do skrzyżowania. Po 
obu stronach szerokim łanem 
faluje żyto. ♦ 

projektów i pomysłów wyna­
lazczych, jest niewystarczają­
ca.

Zdarzają się wciąż jeszcze 
wypadki nierespektowania 
przepisów nowego prawa wy­
nalazczego przez administra­
cje fabryk i zjednoczeń.

Zbyt wolno przebiega pro­
ces wzmacniania służby wy­
nalazczej w zakładach i zjed­
noczeniach. Wbrew zarządze­
niom, kierowani tam ludzie 
nie zawsze posiadają odpo­
wiednie doświadczenie i kwa­
lifikacje.

Z Uchwały IV Zjazdu wy­
nika — zarówno dla admini­
stracji gospodarczej jak or- 

jących w przedsiębiorstwach 
— obowiązek poprawy tego 
stanu rzeczy. Egzekwowaniem 
tych obowiązków powinny się 
zająć Konferencje Samorzą­
du Robotniczego.

JERZY SOKOŁOWSKI

— Co tam będzie?
— Cóż, będziemy się prze­

cież rozrastać. Chemia, a zwła 
szcza petrochemia, to prze­
mysł przyszłości. Wraz ze 
wzros em kombinatu trzeba 
będzie rozbudowywać cale za­
plecze socjalno-bytowe.

— Stąd ta inrastruktura. 
wokół jeszcze szumi pole, ale 
drogi i dojazdy gotowe. Tak. 
Drogi najpierw, a niebawem 
na miejsce żyta przyjdzie 
dalszy ciąg mieszkaniówki, 
ambulatoria, izba chorych.„

— A co z zapleczem kultu- 
ralno-rozrywkowym?

— W dużym stopniu Juz 
jest. Jest Dom Kultury, są 
częste imprezy fundowane 
przez Związki Zawodowe, jest 
Klub „Marabut”. To wszyst­
ko działa mniej lub bardziej 
sprawnie. Chyba całkiem za­
dowalająco działa na terenie 
Kombinatu służba zdrowia.

— Mówił pan o rozbudowie 
Kombinatu. Co z ludźmi?

— Część załogi werbujemy 
z okolicznych wsi. Chłopo­
robotnicy jednak to pewnego 
rodzaju problem: są najpierw 
chłopami, a potem robotnika­
mi. W okresie żniw uciekają 
w pole. Toteż stawiamy głów 
nie na absolwentów naszych 
przyzakładowych szkół zasad­
niczych. Zostaje ich co roku 
na budowie ponad setka. 
To już wykwalifikowani ro­
botnicy. W tej chwili sama 
„budowlanka” liczy ponad 
800 uczniów.

Na biurku Dyrektora Maye­
ra, dźwięczy telefon: — Tak, 
kierowniku, muszę mieć wszy 
stkich uczniów do końca ty­
godnia. Trudno! Trzeba prze­
rzucić z zajęć teoretycznych 
na praktyczne. Przecież to za 
pięć dwunasta.

EWA BERBERYUSZ

68 szkół
- pomników Tysiąclecia 

w Mopoisce
W I półroczu br. mieszkań­

cy województwa poznańskie­
go wpłacili na Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkół 41 702 tys. 
zł. Tym samym półroczny 
plan wykonano w 123 proc., a 
roczny w 62 proc.

Od początku tej akcji (1959 
r.) najlepsze wyniki zbiórko­
we uzyskano właśnie w tym 
roku, dzięki realizacji pod­
jętych zobowiązań dla ucz­
czenia IV Zjazdu Partii i XX- 
lecia PRL. M. in. systematycz 
nie świadczą na budowę szkół 
-pomników Tysiąclecia wiel­
kopolscy rolnicy, którzy po- . 
stanowili tegoroczny plan wy 
konać do końca listopada br.

W czerwcu br. oddano do 
użytku 4 szkoły Tysiąclecia — 
w Wągrowcu, Wilczynie (pow. 
Konin), Kobylnicy (pow. Po­
znań) i Boguszynie (pow. Ja­
rocin). Ogółem od 1959 r. wy­
budowano w Wielkopolsce 60 
szkół-pomników Tysiąclecia. 
W budowie znajdują się dal­
sze 24 szkoły-pomnikl oraz 
jedno przedszkole w Gnieźnie 
i dom nauczyciela w Pile, (a)



„Złoty Kask*6 pokryty kurzem

W imieniu 60000 zawiedzionych
Liczymy na Wartę!

Od lat nie pamiętam tak 
korzystnego układu, 
który gwarantowałby 

niezliczone emocje podczas 
wyścigów motocyklowych. Do­
skonała para wytrawnych tra- 
wiarzy duńskich Mathiasen 
i Christensen, Australijczyk 
Franks na Hondzie 250 (wsku­
tek defektu maszyny nie kon­
tynuował wyścigu), Niemcy: 
Alpermann, Kley i Bottke, 
Rosjanie: Sriebrjakow, Bob­
ków i Sisjenko, a w tym do­
borowym towarzystwie takie 
polskie nazwiska jak Ryszard 
Mankiewicz, Jan i Ginter 
Hennekowie były zapowiedzią 
zaciętej walki o „Złoty Kask”.

Niestety, były tylko zapo­
wiedzią. To, co działo się na 
oczach 60-tysięcznej widowni, 
zakrawało — grzecznie mó­
wiąc — na kpinę. Publiczność 
siedziała przez 4 godziny zu­
pełnie niezorientowana i opu­
ściła Wolę, nie wiedząc kto 
zdobył „Złoty Kask”. Niektóre 
biegi dalekie były od wyści­
gów motocyklowych, a przy­
pominały kolarskie „czarowa­
nie” na torze.

Nowy regulamin zapowia­
dany jako rewelacyjny okazał 
się chybionym dziełem, któ­
re zamiast dopingować zawód 
ników do walki pozwalało im 
na rozgrywanie partii pokera 
na torze. Zgubiono gdzieś 
„bicz” w postaci limitu 20 
proc, czasu, w którym obo­
wiązkowo musi zmieścić się w 
eliminacjach klasa niższa w 
stosunku do zwycięzcy klasy 
wyższej. Nowy element: pół­
finały — były w regulamino­
wym pojęciu poronionym po­
mysłem, gdyż zawodnicy mu- 
sieli się zmieścić w 30 sekun­
dach czasu zwycięzcy poszcze-

odporni na kurz, który gęstym 
tumanem pokrył cały tor pod­
czas finału i dostrzegli to, 
czego nie widziało 60 tys. ludzi.

Organizatorzy zawiedli na 
całej linii. Opracowali i zasto­
sowali antypropagandowy i 
antysportowy regulamin, pu­
bliczność trzymali do końca w 
niewiedzy, skąpo informując 
o niespotykanych gierkach na 
torze. Wyda je się także, że 
przez szacunek dla widzów, 
którzy niejedną złotówkę zło­
żyli do kasy klubowej oraz 
przez wzgląd na czułe ma­
szyny można było solidnie 
przygotować tor nie czekając 
na łaskawość deszczowych 
chmurek. Niedzielny „Złoty 
Kask” zginął bowiem w tuma­
nach kurzu i niesportowym 
bałaganie. Z tego, organizato­
rzy muszą wyciągnąć wnio*ski, 
jeżeli nie chcą być jedynymi 
widzami następnych imprez 
na Woli.

BOGDAN DOHNKE
P. S. Na podstawie oficjalnych 

wyników: eliminacje, poszczegól­
nych klas w „XXII Wyścigu o 
Złoty Kask” wygrali: 125 ccm 
Ryszard Mankiewicz Unia Poznań 
na „MZ” przed Golą AP Katowi­
ce na „WFM”; 175 ccm G. Hennek 
AP Katowice na SHL przed Maty- 
ją Unia Poznań na „SHL”, 250 
ccm Alpermann NRD na „AF” 
przed Sturmem NRD na „NSU”, 
350 ccm Mathiasen Dania na „Jap” 
przed Kley NRD na „ESO”. Po­
wyżej 350 ccm Kley przed Sier- 
bjakowem ZSRR na „Iż”.

W finale zwyciężył Zlpermann 
czas 8.47,3 min. przed B. Kantym 
Marymont W-wa na „WFM” i M. 
Golą na „WFM”. Minkiewicz, je­
den z faworytów nie ukończył 
wyścigu, gdyż „MZ"-ce spadł 
łańcuch i zablokował koło. Kie­
rowca się wywrócił, na szczęście 
nie groźnie.

Górnik Thorez z Wałbrzycha 
spełnił życzenia entuzjastów pił­
ki nożnej Wielkopolski wygrywa­
jąc w Chorzowie z jedenastką 
trenera Cieślika — Wyzwoleniem 
2:0. Dzięki temu wynikowi War­
ta po wysokim zwycięstwie nad 
Stalą Zawadzkie 5:0 objęła pro­
wadzenie w tabeli swej grupy 
przed Thorezem i Wyzwoleniem. 
Wszystkie te drużyny mają po 
cztery punkty. Ostatnia jest Stal 
Zawadzkie — 0 punktów.

Można powiedzieć, że gra po­
między tą trójką (Stal nie będzie 
już miała nic do powiedzenia) 
rozpoczyna się od nowa.

W niedzielę dojdzie do rewanżo­
wego spotkania w Poznaniu po­
między Wartą i Wyzwoleniem. 
Wszyscy liczymy, że Zieloni u- 
trzymają przodownictwo w tabeli. 
Muszą więc zainkasować dwa dal­
sze punkty.

W pozostałych grupach o wej­
ście do II ligi prowadzą: Grupa 
II — Victoria przed Wartą Za­
wiercie, grupa III — Motor Lu­
blin przed Warmią Olsztyn i w 
gr. IV — MZKS Gdynia przed 
Gryfem Koszalin.

Tour de l‘Avenlr
VI etap Tour de l’Avenir pro­

wadził w poniedziałek z Foix do 
Tuluzy i miał 132,5 km długości. 
Zwycięzcą został Hiszpan, Juan 
Sagardy w czasie 3:14,21, przed 
Rogerem Swertsem (Belgia) 3:14,36. 
Trzeci na mecie był Włoch, Lu- 
cianno Sambi — 3:14,51. Tym ra­
zem polscy kolarze pojechali sła­
biej niż na poprzednich etapach, 
zajmując dalekie miejsca. Najlep 
szy z naszych reprezentantów — 
Surmiński, minął linię mety w 
kilkunastoosobowej grupie, która 
uzyskała ten sam czas — 3:15,19. 
Polaka sklasyfikowano na 14 
miejscu.

W klasyfikacji indywidualnej 
przodownikiem jest nadal Hi­
szpan — Garcia, który obecnie 
ma łączny czas 24:05,15 Beker 
nadal zajmuje 6 miejsce, mając 6 
min i 19 sek. straty do lidera. 
Gawliczek jest obecnie 8 z cza­
sem o 8 min. 56 sek. gorszym od 

I Garcii.

gólnych klas. Praktycznie wy­
glądało to tak, że np. Mankie­
wicz (125 ccm) ani Hennek 
(175 ccm) prowadzący w pół­
finałach swojej klasy nie byli 
zainteresowani w ściganiu 
uciekającego Alpermanna (250 
ecm). Byli natomiast zaintere­
sowani w uzyskaniu jak naj­
gorszych wyników. Jechali 
więc stadami i w rezultacie 
wszyscy (nawet najsłabsi) 
weszli do finału „wypracowu­
jąc „taką różnicę czasu do 
klas wyższych, że ich start w 
finale mógł być tylko formal­
nością polegającą na zdobyciu 
„Złotego Kasku”. Aby nie być 
gołosłowny służę liczbami: w 
finale poszczególne klasy star­
towały w następujących od­
stępach czasu po „setkach”: 
175 ccm — 53,3 sek, 250 ccm — 
1 min. 45,1 sek., 350 ccm — 
2 min. 32,3 sek, powyżej 350 
ccm — 2 min. 34 0 sek. Nawet 
przy teoretycznych oblicze­
niach najlepszy motocyklista 
klasy 350 ccm czy powyżej 
350 ccm nie mógł dogonić „se­
tek”, gdyż pięć okrążeń toru 
pokonuje się w łącznym czasie 
ok. 7 min.

W świetle tych liczb Salo­
monowy wyrok komisji sę­
dziowskiej polegający na przy­
znaniu XXII „Złotego Kasku” 
Alpermannowi wydaje się być 
nieporozumieniem. Alpermann 
wystartował ponad jedno 
okrążenie po klasie 125 ccm i 
na niespełna 4 okrążeniach nie 
mógł „setek” dogonić. Wi­
docznie sędziowie są bardziej

5:0 Warty
Fragment meczu piłkarskiego o 
wejście do II ligi pomiędzy War­
ta i Stalą Zawadzkie, zakończo­
nego zwycięstwem gospodarzy 
5:0. Na zdjęciu bramkarz gości 
— Król, w trakcie obrony jed­
nego z licznych strzałów. On 
uchronił swoja jedenastkę od 

wyższej porażki, (tp)
Fot - k r- j

Reprezentanci Poznania
na wielu

Najlepiej spisali się lekkoatle­
ci. Podczas Centralnych Mi­
strzostw LZS w Tomaszowie Ma­
zowieckim, w których wzięło u- 
dział 526 osób z wszystkich woje­
wództw, w klasyfikacji zespołowej 
wygrał Poznań — 227.5 pkt. przed 
Szczecinem __ 125, Warszawą — 
101,5, Olsztynem — 77 i Zieloną 
Górą — 71 pkt.

Juskowiak wygrał 100 m w do­
brym czasie 10.6.

Dalszą zwyżkę formy zasygnali­
zowali wielkopolscy kajakarze na 
Centralnej Spartakiadzie w Ol­
sztynie. Pierwsze miejsce zajęła 
Bydgoszcz z 450 pkt. Na drugim 
znalazł się Poznań — 438 pkt. 
Trzecie miejsce przypadłe Szcze­
cinowi — 429 pkt. Niespodzianką 
jest stosunkowo dalekie, czwarte 
miejsce Warszawy z 410 pkt.

I tym razem wyróżnili się ka- 
drowicze z Pilecką na czele, któ­
ra zdobyła tytuł mistrzyni Polski 
w jedynkach. Osada Warty 
Piszcz — Jankowiak wygra-

frontach
la 1000 m 3.31,3, a drugie zwycię­
stwo dla naszego okręgu wywal­
czyła czwórka na 1000 m.

Dwudniowe regaty wioślarskie 
o mistrzostwo CRZZ na Jeziorze 
Maltańskim, które były właściwie 
imprezą młodzieżową, zakończy­
ły się sukcesem Bydgoskiego Tow. 
Wiośl. — 169 pkt. przed Wisłą 
W-wa — 166, Skrą W-wa — 149 
KKW Bydgoszcz — 125, KW 04 
Poznań __ 115, Trytonem Po­
znań — 106 pkt, Polonia Poznań 
zajęła (na 25 klubów) 12 miejsce.

Waterpoliści Olimpii Poznań za­
jęli w zawodach półfinałowych o 
mistrzostwo Polski w grupie pół­
nocnej trzecie miejsce na rów­
ni z Anilaną Łódź. Pierwsze miej­
sce pewnie zdobył mistrz Polski 
— Legia W-wa przed Arkonią 
Szczecin.

Żużlowcy Unii w Lesznie do­
znali dalszej porażki. Tym razem 
ulegli zespołowi Wybrzeża Gdańsk 
33:45. (x)

Rok Żeromskiego trwa.
Wprawdzie główny 
akcent rocznicy 100-le- 
cia urodzin przypada 

dopiero na listopad, niemniej 
postać pisarza i gorącego pa­
trioty przypominają nam raz 
po raz teatry, wydawnictwa, 
czasopisma kulturalne. Autor 
„Popiołów” zbyt żywe pozo­
stawił ślady w naszym życiu 
intelektualnym, zbyt często do 
niego wracamy, choćby w 
dyskusjach o postawach spo­
łecznych, aby go można było 
uhonorować jednorazową ju­
bileuszową imprezą. Nie uprze 
dzając tamtych wydarzeń, wy- 
bierzmy się w jeden ze zwy­
kłych dni tygodnia na poszu­
kiwanie pamiątek po Stefa­
nie Żeromskim.

tajemnica
ROZBITEJ SKRZYNKI

Tytuł do szczególnego kultu 
Żeromskiego ma przede wszyst 
kim Kielecczyzna, gdzie się pi­
sarz urodził. Cichy Nałęczów 
na Lubelszczyźnie zapewnił 
chorowitemu pisarzowi daleko 
znośniejsze warunki bytowa­
nia niż stolica, do której po 
raz pierwszy jako młody abi­
turient przyjechał w 1886 r., 
aby studiować weterynarię, a 
którą musiał opuścić nie wy­
trzymując nędznej wegetacji. 
Niemniej właśnie Warszawa 
zachowała to, co po nim naj­
cenniejsze — rękopisy dzieł. 
Ich dramatyczna, niezwykła 
historia jest ciekawym przy­
czynkiem do historii naszej 
kultury.

Piękna kolorowa kamienicz­
ka oznaczona nr 11 w Rynku 
Starego Miasta należała przed 
wojną do Warszawskiego To­
warzystwa Wydawniczego. 
Okupacja przekreśliła działal­
ność Towarzystwa, potem 
przyszło powstanie. Na Sta­
rówce rozgorzało piekło. Nie­
mieckie pociski w gruz obró­
ciły zabytki staropolskiej ar­
chitektury. W piwnicy kamie­
niczki nr 11, pod zwaliskiem 
osmolonych pożarem cegieł, 
przetrwała rozbita drewniana 
skrzynka. Przeleżała tam przez 
długie lata. W 1951 r. specjal­
na ekipa pod kierownictwem 
córki pisarza, Moniki przy­

Uczeń krawiecki

Śladami Żeromskiego

Rękopisy 
znalezione w ruinach

stąpiła do poszukiwań. To co 
wydobyto przedstawiało ża­
łosny widok.

8 LAT KURACJI

Dalszy los znalezionych w 
ruinach rękopisów — to be­
nedyktyńska praca nad przy­
wróceniem do życia przegni­
łych, nadwęglonych ,i rozsy­
panych stron, zapisanych ręką 
Żeromskiego. Jak żmudnych 
zabiegów7 dokonano w ciągu 
długich ośmiu lat, kiedy to 
rękopisy przebywały na ku­
racji w Pracowni Konserwa­
cji Grafiki i Książki Zabytko­
wej, można wywnioskować z 
protokołu. Najpierw rozdzie­
lano poszczególne kartki bi­
bułkami, aby wywabić wilgoć, 
potem dopiero nastąpił etap 
mechanicznego oczyszczania z 
piasku i nalotów pleśni. Każdą 
kartkę, każdy strzępek auto­
grafu, przemywano spirytu­
sem. Wreszcie po dezynfekcji 
— kilkakrotna sterylizacja ga­
zem tymolowym.

Oprócz Moniki Żeromskiej, 
która niestrudzenie pracowała 
przy prawidłowym zestawie­
niu stron lub ich fragmentów, 
nad stanem zabytku czuwali 
znakomici naukowcy, wśród 
nich prof. Lorentz, prof. Mar­
coni i kierownik pracowni, 
Tadeusz Tuszyński.

FOLIAŁY MADĘ IN PKZ
W Bibliotece Muzeum im. 

Mickiewicza obejrzeć dziś mo­
żna jedyne w swoim rodzaju 
eksponaty, pergaminowe oprą 
wy z autentycznej koźlej i 
cielęcej skóry, o grzbietach 
dyskretnie haftowanych su­
rowym sznurkiem, związane 
szarymi, skórkowymi pasecz- 
kami, mimo woli kojarzą się 
z ręcznie pisanymi przez 
mnichów średniowiecznych 
księgami. Surowy krój liter 
informuje o zawartości: „Dzie 
je Grzechu”, „Uroda życia”, 
„Wiatr od morza”... Mniejszy

notesowy format nadano no­
tatkom osobistym pisarza.

Odwiążmy skórzane tasiem 
ki. Każda z zapisanych 
szczelnie stron — niektóre 
liniowane jak w szkolnych 
brulionach, inne „kancelaryj­
ne” z ledwo dostrzegalną 
kratką — oprawiona w od­
dzielną folię i przedzielona od 
następnej artkijszem czerpa­
nego papieru. Kleju nie uży­
wano zupełnie, aby zapobiec 
ewentualnej infekcji bakteryj 
nej. Na niektórych stronicach 
widnieją jeszcze żółte plamy, 
z niektórych pozostały tylko 
poszarpane fragmenty. Ileż 
pietyzmu dla autorskiego 
tekstu, ile pomysłowości i 
kunsztu. Poznać rękę mistrza 
sztuki konserwatorskiej, Bo­
nawentury Lenarta!

EPILOG Z ANEGDOTKĄ
W muzealnej szafce znala­

zło się 19 tomów rękopisów 
dzieł i 8 tomów notatek Ste­
fana Żeromskiego. Ale... mo­
gło się tu nie znaleźć. Bo to 
brzmi trochę anegdotycznie, 
aczkolwiek bardzo po polsku: 
o rękopisy Żeromskiego na­
tychmiast po zakończeniu 
konserwacji rozgorzał zacięty 
spór pomiędzy dwoma sza­
cownymi instytucjami: . Bi­
blioteką Narodową i Muzeum 
im. Mickiewicza. Zwoływano 
komisje, bombardowano się 
nawzajem pismami, nie szczę 
dząc przy okazji Minister­
stwa Kultury i Sztuki. Wre­
szcie szczęśliwego 13 maja 1960 
r. spór został przesądzony na 
korzyść Muzeum. Rękopisy 
powróciły na Rynek Starego 
Miasta. Jesienią właśnie tam, 
niedaleko miejsca, z którego 
przed trzynastu laty wydoby­
to zawilgłe, ledwo czytelne 
stronice, będzie można na 
specjalnej wystawie poświę­
conej Stefanowi Żeromskie­
mu obejrzeć piękne foliały, 
jedną z najcenniejszych po 
nim pamiątek.

IRENA SOLIŃSKA

OGtOSZFNIA DROBNE

Niedziela
uj kraju

Kolarskim szosowym mistrzem 
Polski w konkurencji górskiej zo­
stał reprezentant Dolnego Śląska 
— Matuszewski.

Tradycyjne derby na Służewcu, 
które oglądało około 20 tys. wi­
dzów wygrał M. Melnicki na kla­
czy „Demona”. Dystans wynosU 
2.400 m. Startowało 11 najlepszych 
koni. Zwycięzca zdobył Wielką 
Nagrodę Rady Państwa.

Międzypaństwowe spotkanie w 
strzela--i i z pistoletu Polska — 
Szwecja zakończyło się zwycię­
stwem gości 4:0.

Na kongresie Międzynarodowej 
Federacji Szermierczej w Szwaj­
carii delegat Polskiego Związku 
Szermierczego Edward Wieczorek

sportowa
został wybrany do komisji tech­
nicznej na Igrzyska Olimpijskie w 
Tokio.

i na świecie
W tradycyjnych zawodach lekko­

atletycznych o Memoriał Braci 
Znamieńskich w Moskwie nasi 
reprezentanci spisali się dobrze. 
J. Sidło uzyskał w oszczepie __ 
85.05, na 200 m triumfował Ba- 
deńskl — 20.9 bijąc mistrza olim­
pijskiego Beruttiego (..iochy). J. 
Bieda zwyciężyła w skoku wzwyż 
173 m. Słabiej pobiegł Gierajew- 
ski na 400 m ppł. Zajął piąte 
miejsce, podobnie jak w trójsko- 
kn Jaskólski.

Uczestnicy międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego l’Avenir 
startowali w niedzielę na czas 
(trasa długości 36 km). Wygrał 
Francuz — Letort. Z Polaków 
najlepiej pojechał Zapała, zajmu­
jąc 11 miejsce, Kudra __  17, Be-

trzebny. Nowowiejskiego 6 
m. 5. 26820g
Ucznia przyjmę w naukę 
w zawodzie instalacji sa­
nitarnej. Dolna Wilda 8, 
Kujawski, mistrz instala- 
torski. 26946g
Oborowego samotnego lub 
z rodziną na większe go­
spodarstwo prywatne 
przyjmę zaraz. Kotecki, 
Gozdowo, pow. Wrześ­
nia. 26938g
Potrzebna pomoc domo­
wa, starsza z noclegiem. 
Zgłoszenia:- Brodziak, 
Górczyn, Ostrobramska 
22 m. 2, wyłącznie, godz. 
17—18. 26833g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. Ostroro- 
ga 28. Zgłoszenia: po go­
dzinie 16 . 27014g
Gosposię z utrzymaniem 
przyjmę zaraz, naichęt- 
niej z prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 27052g.
Przyjmę do ogrodnictwa 
w Poznaniu panią, która 
umie dobrze gotować */s 
dnia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27053g.________________  
Fryzjer męski, fryzjerka 
dobre siły potrzebne. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
2698'lg.
Czeladnika blacharskiego 
oraz instalatora przyjmę. 
Kościelna 24 — Wilczak.

26999g
Potrzebna pomoc domo­
wa do dziecka i lekkich 
prac. Arciszewskiego 1 m. 
6, koniec Hetmańskiej — 
Łazarz. 27003g

Profesor liceum przygo­
towuje do egzaminów po­
prawkowych i wstępnych. 
Tel. 664-02. 27003g

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej. 26770g
Wiertarkę stołową małą 
kupię. Mieczysław Perek, 
Leszno, pi. Powstańców 1, 
telefon 932. 10573p

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań 
Czerwonej Armii 10.
 25560g 
Garaż blaszany sprzedam. 
Ul. Kniewskiego 20 m. 20, 
godz. 19—20. 26969g

NauKa ..

ker 35. Przodownikiem wyścigu 
jest Hiszpan Garcia, Beker zaj­
muje 6 miejsce.

Nasz reprezentant K. Zimny 
startując w Londynie na 1500 m 
zajął piąte miejsce w czasie 
3.47.6 Wygrał Anglik Ibbotson — 
3.44.4.

Wyniki spotkań o puchar in- 
tertoto. Gwardia W-wa — Empor 
Rostock 4:1, Szombierki — Wiener 
Sportclub 3:1, Tartan Preso — 
Odra 1:1. Polonia Bytom przegra­
ła z RC Lens 1:3. •

Dalsze wyniki: Norrkoepin — 
Radnicki Nisz 2:2, Voerwaerts 
(Berlin) — VSS (Koszyce) 0:0. De- 
gefors (Sztokholm) — Schaikt M 
fNRF) — 2:0, Snartak fPleven) — 
SC Karl Marksstidt 0:0.

Pierwszy mecz w amerykańskiej 
Interlidze wygrało Zagłębie z 
AEK Ateny 3:0. Guimares /Portu- 
galia) zremisował z austriacką 
drużyną Schwechart 1:1.

Korespondencyjne lekcje 
jeżyków obcych. Informa- 
cie: Warszawa 1, skrytka 
68. K4329
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 26050g

Sprzedam dwie młocarnie 
szerokobitne „Marszalka” 
10 g Flejter 2 g. Ciągnik 
Ursus 45, Glewator łama­
ny, przyczepę 5 ton. Ra­
zem względnie pojedyn­
czo. Cena do uzgodnienia. 
Wszystko w idealnym sta­
nie. Władysław Bratożyń- 
ski, Morakowo, poczta 
Czeszewo, pow. Wągro­
wiec 1̂0518p 
Sprzedam snopowiązałkę 
marki „Fela” i trawiarkę 
marki „Fahr” części za­
mienne. Cena przystęp­
na. Sułkowice 15, pow. 
Gostyń Pozn. 10520p
Sprzedam tokarnię aw- 
togę lub zamienię na sa­
mochód najchętniej com­
bi. Oraz sprzedam motor 
ropniak, siedmioosobo­
wego samochodu. Krzyż, 
Bieruta 30. 105l5p
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 KM oraz towarzyszą­
ce mu maszvny rolnicze, 
stan dobry. Stanisław Mi- 
cholski, Podmokle Wiel­
kie, poczta Babimost.

' 10516p

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, dru­
gie podwórze, I piętro. 
____________________ 26443g 
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem 1 obsługą maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17, oraz 
nisemne: Poznań 4, skrvt 
ka pocztowa 1111. K4072

Sprzedam tanio „Panno- 
nię” po krótkim przebie­
gu. Kościelna 46 m. 6.

_ 27075g 
„Jawę” 250 prawie nową 
sprzedam. Do rozliczenia 
przyjmę „Lambrettę” Ld. 
Drożdżyński, Bojanowo 
Poznańskie, Marcink )w- 
Skiego 12.___________ 10677p
„Gaz” 67 silnik po kapi­
talnym • remoncie, ogu­
mienie bardzo dobre, 
sprzedam za 8.000 zł. Te- 
lesiński, Kleczew, ul. Po­
znańska 1. 10678p
Samochód „Wartburg” 312 
sprzedam. Tel. 630-78. go­
dzina 14—17. 26936g
Samochód „Warszawa” 
po małym wypadku sprze­
dam. Oglądać — informa­
cje: Franciszek Janko­
wiak, Swarzędz k. Pozna­
nia, ul. Poznańska 35. 
_______________ 10517p 
Samochód „Opel” stan 
dobry. Sprzedam: cena 
9.000 zł. Telefon 713-66.
■26863g 

Tanio sprzedam samochód 
osobowy „Hanomag" na 
chodzie. Ul. Załęże nr 6 
(Łazarz).26796g 
Sprzedam skuter „Osa” 
175, jak nowy. Ul. Mio­
dowa 19a m. 2, Jeżyce, 
od godz. 16. 26748g'
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” CZ 175 w idealnym 
stanie. Tel. 442-29. 26952g 
Garaż samochodowy od­
stąpię (Chociszewskiego). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26955g.
„Syrenę” 101 sprzedam. 
Wiadomość: tel. 12-97, od 
godz. 16—20, 26956g
Samochód P-70 w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Motel Strzeszynek. 26959g 
Kupię furgon sprawny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26974g. i

Nieruchomości

Dwumiesięczne foksterier- 
ki. ostrowłose, rodowodo­
we sprzedam. Oferty: 
skrytka pocztowa 426. Po­
znań. 27094g
Synialnię —< „ptasie ocz- 
ko”w bardzo dobrym sta­
nie, korzystnie snrzedam. 
AdrAś iwskaże Biuro O- 
głoszeń, l Grunwaldzka 19 
dla 2696*.

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy po ka­
pitalnym remoncie — 
rocznik 1950. Poznań - Po­
ddany, Czorsztyńska 5a, 
od godz. 16. 2$912g

Sprzedam pół willi wol­
nej, z ogrodem, super — 
komfortowej, na Grun­
waldzie. Racławicka 68. 
____________________ 26281g 
Sprzedam w Luboniu 
działkę pod budowę. Wia­
domość: Wolsztyn, ul. No­
wotki 15.___________ 26693g
Sprzedam korzystnie nie­
ruchomość z mieszkaniem 
wyłączone. Szamotuły, 
Świerczewskiego 14. 
____________________ 26808g 
Kupię domek jednoro­
dzinny na przedmieściu 
Poznania w' cenie 160.000 
zł. Poznań, ul. Wyspiań­
skiego 10 m. 11. Pośred­
nicy wykluczeni. 26942g

Okazyjnie sprzedam: go- 
soodarstwo pgrodnicze w 
mieście, 4 ha z wszelki- ' 
mi zbiorami — żniwami, 
inwentarzem — dużym za­
budowaniem, 5 pokoi, 
200.000 zł wpłaty 180.000 zł. 
Pół bliźniaka w stanie su­
rowym, w centrum Po­
znania 250.000 zł. Segment 
4 pokoje, 180.000 zł. Adam­
ski, Poznań, Małeckiego 
21 m. 9.26SJOg
Sprzedam nowy dom 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, ogród przy tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26876g.____________________  
Sprzedam dom nowy, je­
dnorodzinny, komforto­
wy, 5-pokojowy, z ogro­
dem, w Mosinie. Po snrzc- 
daży cały wolny, pośred­
nicy nie wykluczeni. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26882g.____________________ 
Sprzedam parcelę blisko 
tramwaju ul. Zagrodnicza 
nr 4 (Winogrady). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23888g.
Kupię parcelę pod bu­
dowę. przystąpię do współ 
nej budowy, w dobrym 
miejscu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 26934g.  
Sprzedam działkę budow­
laną 1.600 nA Informacje: 
Poznań 17, Łąkowa 5, Ju- 
nikowo. 26911g
Kupię spiesznie willę je­
dnorodzinną, wyłączona, 
także bliźniaczą, cztery 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, ga­
raż, okolica: Grunwald, 
Jeżyce, do 550.000 zł. tak­
że częściowo do wykoń­
czenia, Nowak, Poznań, 
Wysniańskiego 16, telefon 
626-75. 269ólg
Sprzedam w Kaliszu willę 
jednopiętrową niewykoń2 
czoną z parcelą 4.400 m2, 
telefon 33-24 10675p
Willkę jednorodzinną w 
Obornikach Wlkp., wol­
ną. wyłączoną, pięknie 
położona, sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
23463g.
Sprzedam część domu z 
wolnym mieszkaniem do 
remontu w okolicy Par­
ku Kasprzaka. Ofertv 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla' 27068g.

Dom dwupokojowy, ku­
chnia, łazienka, ogród, So- 
łacz, blisko tramwaju, 
180.000 zł. Dom trzypoko­
jowy, kuchnia, zabudowa­
niami. dwie morgi ogro­
du,- przy Poznaniu, 130.000 
zł. Dom dwupokojowy, 
kuchnia, blisko Poznania 
przy stacji, morga ogro­
du, 100.000 zł. Dom pięeio- 
pokojowy, zabudowania­
mi, zelektryfikowane, trzy 
hektary ftemi, z łąką, 
blisko Poznania. 160.000 zł 
sprzeda: Nowak, Poznań 
Wyspiańskiego 16 26982g



miejskie zakłady komunikacyjne — 
ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ w m. st.
.* rsząwie organizuje w I połowie miesiąca 

sierpnia 2 MIESIĘCZNY KURS KIEROWCÓW 
Podwyższający kwalifikacje zawodowe z III 
Kat. prawa jazdy na kat. II.

*vetki kompozytorów polskich, Witold Lutosławski* 
23.25 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05 lt Ml 21, 23.50. * •

telewizja: 17.55 Program: 18 Dla dzieci „a eo 
dalej? ; I8.15 Kwadrans o świecie „G’ob”; 18 3t 
Polska Kron. Filmowa; 18.40 Reportaż filmowy — 
Va^AW2.Sy -2 19 Teleturniej „Rozmowa na miei”* 
i9’^°ł«Re^ćtal P’osenki z<»fli Merle; 19 Dobranoc
<aT^fn-,k: 20,3° Pr°SraiP P*. ..Miasteczko”; n 

„Szczęście w teczce’ — film fab. prod. jućosln- 
^WtadSn&i.1- M; 22 35 FUm kr6tkometrażowy;

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

Kandydaci winni posiadać co najmniej 3- 
letmą praktykę zawodową oraz ukończone 23 
łnn iW .okFesie. szkolenia kursant otrzymuje 

uu zł miesięcznie a po ukończeniu kursu za­
trudnienie w charakterze kierowcy autobuso­
wego z wynagrodzeniem przysługującym kie­
rowcom z II kat. prawa jazdy wg obowiązu­
jącego taryfikatora oraz premie regulami­
nowe plus za oszczędność paliwa, ogumienia, 
przebiegi międzynaprawcze, pełne umundu­
rowanie zimowe i letnie, deputat węglowy, 
własne ośrodki wczasowo-kolonijne. Zamiej­
scowi samotni zostają zakwaterowani we wła­
snym hotelu robotniczym. Zainteresowani pro­
szeni są o zgłaszanie się w sprawie bliższych 
informacji do Działu Zatrudnienia, Kadr 
i Szkolenia, Warszawa, ul. Przyokopowa 28, 
pokój 40, w godz. od 7—14, w soboty do 12. 
...______________ ____________  K4268
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 3 POZNAŃ. ulica Solna 12 — 
przyjmie do pracy zaraz każdą ilość pracow­
ników stałych: *
— MURARZY, 
— TYNKARZY, 
— ROBOTNIKÓW, 
— 10 ROBOTNIKÓW do robót pomocniczych 

oraz wykopów wąskoprzestrzennych,
— LASTRIKARZY — BETONIARZY — 

CIEŚLI,
— POMOCNIKÓW do robót wodno - kan., 
— SPAWACZY z uprawnieniami autogenicz- 

nymi,
— MONTERÓW C. O. — BLACHARZY, 
— OPERATORÓW — obsługa maszyn śred­

nich,
— MONTERÓW rusztowań rurowych.
Praca w akordzie — uposażenia wg układu 
zbiorowego w budownictwie.
Hotel bezpłatny i stołówka na miejscu. 
Przedsiębiorstwo przyjmie również: 
— INŻYNIERA - MECHANIKA wzgl. 
— TECHNIKA - MECHANIKA z praktyką 

i znajomością urządzeń i maszyn budow­
lanych. <

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Pła­
cy Poznań, ulica Solna 12, pokój nr 22.
______________________ __________________ K4318 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW FOS­
FOROWYCH W LUBONIU k. Poznania przyj- 
mą zaraz:

1. INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW i TECH­
NIKÓW - MECHANIKÓW do służby re­
montowej;

2. PRACOWNIKÓW z wykształceniem wyż­
szym z przeszkoleniem i praktyką w za­
kresie organizacji i normalizacji pracy;

3. TECHNIKÓW - CHEMIKÓW lub absolwen­
tów Zasadniczej Szkoły Chemicznej do 
pracy w produkcji;

4 EKONOMISTÓW z wyższym lub średnim 
wykształceniem do pracy w administracji;

5. PÓMIAROWCÓW — po Zasadniczej Szko­
le Zawodowej;

7. ŚLUSARZY — do służby remontowej;
8. ELEKTRYKÓW — po Zasadniczej Szkole 

Zawodowej;
9. PRZETOKOWYCH;

10. MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH z upraw­
nieniami;

11. SUWNICOWYCH, DŹWIGOWYCH;
12. MASZYNISTKI do hali maszyn;
13. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do pro­

dukcji.
Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych, Dział Szkolenia i Kadr, Luboń, k. Po­
znania. K4331

+

W dniu 5 lipca 1964 r. 
zakończył swój praco­
wity żywot mój uko­
chany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, prze­
żywszy lat 59, śp.

Stanisław 
Bukowski
Pogrzeb odbęcJzie się 

w środę, 8 bm., o go­
dzinie 16.15 na Juni- 
kowie.
W smutku pogrążona

RODZINA 5
Poznań, 
ul. Libelta 34 m. 5.

27028g 

t
Dnia 6 lipca 1964 r. 

zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona 
Sakramentami św., 
przeżywszy lat 67, śp.

Zofia 
Cierpicka 

z NIELĘPCOW 
moja ukochana i naj­
troskliwsza żona, mat­
ka i teściowa.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 8 bm., o go­
dzinie 13.45 na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

MĄZ. CÓRKA 
I ZIĘĆ

Poznań,
Sczanieckiej 7.

+

W dniu 2 lipca 1964 r. 
zmarł mój ojciec, śp.

Wacław 
Kaleński
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 7 bm., o 
godzinie 11 w Warsza­
wie na Cmentarzu 
Wojskowym na Po­
wązkach.
W smutku pogrążony 

SYN
........................

W dniu 6 lipca 1964 r. 
zmarł

Feliks
Hirsch

W zmarłym ZUS 
stracił długoletniego, 
oddanego i sumienne­
go starszego instrukto­
ra, który w roku bie­
żącym obchodził 35-le- 
cie nieprzerwanej pra­
cy zawodowej, a pra­
cownicy nieodżałowa­
nego Kolegę któfego 
żegnają z żalem, łącząc 
wyrazy głębokiego 
współczucia rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 8 bm., o go­
dzinie 14.15 na cmen­
tarzu na JunikoWie.

P. O. P.
Współpracownicy 

Dyrekcja 
Rada Zakładowa

ZAKŁADU 
UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH 

ODDZIAŁ 
W POZNANIU 

K4338

Grunwaldzka 19
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. 0-11 ••

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
Zjednoczenia przedsiębiorstw 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ
I MIESZKANIOWEJ M. POZNANIA 

POZNAN, ulica Bosa nr » 
przyjmuje

ZAPISY MŁODZIE2Y NA ROK SZKOLNY 1964/65 
z kierunkiem szkolenia w zawodach!

murarskim, ciesielskim i stolarskim,
dekarskim, kamieniarskim,
blacharskim, ogrodniczym terenów
drogowym, zielonych
instalacji wodno-kan. wiertaczy studni
Warunki przyjęcia do klasy I: 7 kl. szkoły pod­
stawowej. Dobry stan zdrowia. Do klasy II 
i III przyjmuje się młodzież, która uzyskała pro­
mocję w innej szkole tego samego kierunku, 
względnie zda egzamin wstępny i wykaże się 
odpowiednią praktyką zawodową. Nauka trwa 
3 lata i obejmuje naukę praktyczną i teoretycz­
ną. Absolwenci otrzymują świadectwo ukończe­
nia z uprawnieniami uczęszczania do 3-letniego 

technikum odpowiedniej specjalności.

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
HODOWCÓW DROBNEGO INWENTARZA

UDZIELA CZŁONKOM ZWIĄZKU. 
bezzwrotnej dopłaty do zaku­
pionego materiału hodowlanego:

na 1 sztukę królika 35,— zł
na 1 Sztukę nutrii 75,— zł

Bliższych informacji udziela WZHDI i Koła 
Powiatowe.

Ź7035g

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZED­
SIĘBIORSTW MECHANIZACJI ROLNICTWA 
W POZNANIU, ulića Składowa 4, poszukuje 
dla podległego Państwowego Ośrodka Maszy­
nowego w Kostrzynie Wlkp., pow. Środa:
— KIEROWNIKA GRUPY INSTALACYJNO- 

MONTAZOWEJ z wyższym lub średnim 
wykształceniem technicznym i odpowied­
nią praktyką; •

— KIEROWNIKA WARSZTATU z wyższym 
lub średnim wykształceniem'technicznym;

— WERYFIKATORA, MONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH I CIĄGNIKOWYCH, BLA­
CHARZY, ELEKTRYKÓW I TAPICERÓW 
SAMOCHODOWYCH, ELEKTRYKÓW IN­
STALACJI URZĄDZEŃ, ŚLUSARZY O- 
GÓLNYCH I SAMOCHODOWYCH, TO­
KARZY oraz WULKANIZATORA.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biu­
rze Zjednoczenia, uL Składowa 4, I piętro, 
pokój 9.

Istnieje możliwość dowozu do pracy z Po­
znania zakładowym środkiem lokomocji. Dla 
niektórych stanowisk możliwość zabezpiecze­
nia mieszkania. 27012g

Nieruchomości

Spiesznie sprzedam dział­
kę z prawem zabudowy 
900 m2 przy Ogrodzie Bo­
tanicznym. Informacje: 
Rozalia Łuczak, ul. Żniw­
na 10. 27026g

Parcelę pod budowę do­
mu jednorodzinnego — 
640 mi, Dębiec, sprzedam. 
Poznań, ul. saperska 26 
m. 7. 27056%

Odstąpię ogród działko­
wy z domkiem 2 małe 
pokoje, kuchnia w Poz­
naniu, przy tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26985g.  
Sprzedam parcelę 625 m2 
przy ul. Pustej (Osiedle 
Warszawskie). Zgłoszenia 
— Bożeny 16. naprzeciw­
ko. 27005g

^1° -
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań-Górczyn, ul. Ra- 
wicka 98. 26858g

Wszystkim, którzy o- 
kazali nam tyle ser­
deczności i współczu­
cia w ciężkich chwi­
lach choroby i śmier­
ci mojego ukochanego 
męża i naszego ojca, 
śp.

Stefana
Paweli

złożyli wieńce, kwia­
ty. przysłali depesze 
kondolencyjne oraz 
nrzyczynili się do u- 
świetnienia uroczysto­
ści pogrzebowych skła­
damy tą drogą

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIA 
ZONA Z DZIEĆMI 

Szamotuły, 
w lipcu 1964 roku.

2701Tg 

+

W dniu 5 lipca 1954 r. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
najdroższy mąż. oj­
ciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 71, śp.

Antoni 
Mołdrzyk
Pogrzeb odbędzie się 

w śrotJę, 8 bm., o go­
dzinie 15.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

O tym powiadamia 
w smutku pogrążona

RODZINA
K1336

Bydgoszcz! Pokój, uży­
walność kuchni, centrum 
zamienię na Poznań lub 
okolicę. Koszty zwracam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Bydgoszcz, Pomorska 1 
pod „589”. 10519p

Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju, Gór- 
czyn — Dębiec lub Lu­
boń. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26972g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju nieumeblo- 
wanego na 1 rok. Z gwa­
rancją wyprowadzenia się. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26875g.___________________  
Pan poszukuje 1-osobowe- 
go pokoju na dwa miesią­
ce zaraz, używaniem trzy 
razy w tygodniu. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
OP.łoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 26896g.
Warszawa - Praga! Samo­
dzielny duży pokój z bal­
konem, kuchnia, przed­
pokój zamienię na pokój 
w Poznaniu. Korzystne 
warunki. Adres wsknże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26944g.

Uczennice Technikum — 
przyjmę na pokój. Mru- 
gałowa, Poznań 15, Be­
skidzka 33. 26958g
Oborniki! — Samodzielne 
dwa pokoje, kuchnia, 
chlewik, centrum — za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 26977g.

Małżeństwo bezdzietne 
wynajmie na dwa lata 
pokój nie umeblowany z 
używalnością kuchni (naj 
chętniej Grunwald) — 
czynsz płatny z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
26963g.

t
W dniu 4 lipca 1964 r. 

odszedł od nas na 
zawsze, po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramen­
tami św., nasz naj­
droższy ojciec, teść, 
dziadek, brat, wujek 
i przyjaciel, śp.

Jakub 
Szymański
Pełnił swój pracowi­

ty i niestrudzony ży­
wot przez 85 lat.

Pogrzeb odbędzie się 
w śrocJę, 8 bm., o go­
dzinie 16.45 na cmen­
tarzu na Junikowie.
Pogrążeni w smutku

CÓRKA, SYN.
SYNOWA, ZIĘĆ, 

WNUKI I RODZINA
Poznań, za Bramką 7. 
________________ K4335

USŁUGOWY ZAKŁAD WULKANIZACYJNY 
przy POZNAŃSKICH POWIATOWYCH 
ZAKŁADACH PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W SW’ARZĘDZU, ulica Dworcowa nr 1

POLECA
SWOJE USŁUGI Z ZAKRESU WULKANIZACJI:

* OPON
* DĘTEK
* PASÓW TRANSMISYJNYCH 

dla ludności i przedsiębiorstw państwowych. 
Usługi wykonuje się w terminie 7 - dniowym.

Magazynu 
W powierzchni 100—200 nil 
na okres 2—3 miesięcy

PILNIE POSZUKUJE
PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO - MONTAŻOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO — 
POZNAN, ul. Grunwaldzka 225, 
telefon G20-86.

Oferty telefoniczne względnie pisemne prosi­
my kierować pod wyżej podanym adresem.

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH
>BV£RITASK

♦ Poznań, 
ulica Kantaka 10

* Ostrów Wlkp., 
ul. Gimnazjalna i

♦ Kalisz, 
ul. Garbarska 2

K3761

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubione zezwolenie 
na zakup papieru 
światłoczułego nr E- 
611/61 wydane przez 
Wojewódzki Urząd 
Kontroli Prasy, Publi­
kacji i Widowisk w 

Poznaniu.
Przedsiębiorstwo 
Hydrogeologiczne 

w Poznaniu, 
Stary Rynek 81.

K4287

Szafy trzy, czterodrzwi - 
we, malowane, do pokoi 
kombinowanych i sypial­
ni poleca: Stolarnia. No­
wak, Grodzisk, za stadio­
nem, tel. 286. 26387?

Wydzierżawię małżeń­
stwu (spółdzielcom) po­
kój. Czynsz rok z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26948g.

Fryzjerka poszukuje po­
koju samodzielnego, u- 
meblowanego lub puste­
go (najchętniej wyłączo­
ny). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26997g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (podczasze), używal­
nością ogródka, na po­
dobne lub 3-pokojowe, 
kuchnia, do II piętra. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26961g.

Pokoju pilnie poszukuję 
na kilka miesięcy pracu­
jąca z synem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27001g.

Zamienię duży pokój z 
kuchnią, IV piętro, moż­
liwość zrobienia dwóch 
pokoi z kuchenką, na 
mały pokój z kuchenką, 
do I piętra, tylko Wilda, 
Dębiec. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27038m.

Przyjmę na pokój. Ul.
Przełęcz 36, Górczyn.

27034g

Zgubiono przepustkę
ZPC „Goplana” na na­
zwisko Ignacy Pernak. 
____________________ 27022g
Skradziono prawo jazdy 
na motorower oraz dowód 
rejestracyjny, świadectwo 
VI i VII kl. na nazwisko 
Józef Kacykowski. 10676p

Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63 
(uszkodzoną maszynę ku­
pię). 26442g
Opony do Syreny, Wart­
burga. Skody, Moskwicza, 
protektoruje w 24 godz. 
Poznań, Kraszewskiego 26. 
podwórze. 26929g
Lokal I piętro, 30 m2, 
śródmieście — oddam na 
cichy przemysł lub rze­
miosło. Poznań, telefon 
612-91, wewn. 11-18. 27018g

Szukam prywatnych o- 
biadów w okolicy Stare­
go Rynku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 27067g.

Akwizytor z własnym 
autem przyjmie przedsię­
biorstwo branży metalo­
wej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26850g.

Poszukuję pożyczki 7.000 
zł. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26874g.
Zegarki oddane do napra­
wy u Franciszka Jawor­
skiego, Murowana Goślina 
odebrać należy w ciągu 
miesiąca lipca 1964 r. z 
dowodem osobistym w O- 
bornikach, ul. Gen. Świer­
czewskiego nr 1 m. 7, 
I piętro. ' 26918g

Dopomogę do wykończe­
nia domku wzamian za 
odstąpienie samodzielnego 
pokoju wyuczonego. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26922g.

Zgubiono legitymację Za­
sadniczej Szkoły zawodo­
wej w Kole, na nazwisko 
Michał Jacaszek. Mickie­
wicza 14. 105l4p

Zagubiłem legitymację 
uczniowską Szkoły Zawo­
dowej w Gostyniu na na­
zwisko Zbigniew Hotlaś.

l0674p

4 bm. zagubiono zegarek 
marki Adriatic na trasie 
W'alki Młodych — Dzier­
żyńskiego — Marchlew­
skiego i dalej taksówką 
do Głogowskiej. Uczci­
wego znalazcę uprasza się 
o zwrot, tel 699-13. 27085g

Wyciąć! .Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25, oczy 
placu Bernardyńskim, te­
lefon 524-95. 25897g

+

W dniu 5 lipca 1964 r. 
odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami 
św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i 
dziadek, śp.

Antoni 
Przydryga

Pogrzeb, odbędzie się 
w środę, 8 bm., o go­
dzinie 15.45 na cmen­
tarzu na Junikowie.

O tym zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

K4336

Małrymonialne -

50.000 klientów, 10.000 mał­
żeństw, 8 lat działalności 
Biura Matrymonialnego 
„Syrenka”, Warszawa. E- 
lektoralna 11. Napisz i Ty! 
Otrzymasz oferty — in­
formacje. K4101
Rozwiedziona nie z wła­
snej winy lat 30 z dziec­
kiem, wykształcenie śred­
nie, pozna pana kultural­
nego, uczciwego, wiernego 
przyjaciela życia. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dja 26886g.________  
Samotna pracująca, z 
mieszkaniem, pozna kul­
turalnego pana do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 26949g.
Dla siostry, przystojnej, 
lat 30 z niepełnym wyż­
szym wykształceniem — 
poszukuję męża do lat 40. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26970g.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mo­
jej ukochanej żony, 
najdroższej matki, te­
ściowej i babci, śp.

Marii 
Majewskiej 

zostanie odprawiona 
msza św. za spokój 
Jej duszy, w czwar­
tek, dnia 9 bm., o go­
dzinie 8 w kościele 
Serca Jezusowego na 
Jeżycach.

O tym zawiadamiają 
MĄZ I RODZINA 

Poznań, ul. Polna 5.
26900?

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GU­
MA” POZNAŃ, ul. Albańska 17 zaprasza do 
złożenia OFERT PRZETARGOWYCH na wy­
konanie: .
1. akumulatora ciśnieniowego do utrzymania 

ciśnienia 200 atm. w prasach wulkanizacyj­
nych w Oddziale (łącznie z montażem);

2. 6 szt. pras wulkanizacyjnych 400 X 400 mm;
3. wykonanie basenu p.-poż. o pojemności

30 m’ w Obornikach;
4. portierni w Obornikach;
5. remontu baraku biurowego w Poznaniu, 

przy ulicy Kordeckiego;
6. kapitalnego remontu magazynu surowców 

jak wyżej.
Ostateczny termin wykonania pow. prac do 

15 listopada 1964 r.
Termin składania ofert: 2 tygodnie od daty 

ukazania się ogłoszenia.
Bliższych szczegółów zasięgnąć można W 

Dziale Technicznym Spółdzielni.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobod­

nego wyboru oferenta oraz rezygnacji z prze- 
targu bez podania przyczyn,K4311 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „WENUS” W POZ­
NANIU, ulica Kramarska 3/5, telefon 533-83, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
dostawę sukcesywną w terminach do 20 każ­
dego miesiąca, począwszy od miesiąca sierpnia 
1964 r. do marca 1965 r. SIATKI TECHNICZ­
NEJ z drutu ocynkowanego o grubości 0,4 do 
0,5 mm o szerokościach:

4,5 — 15.000 mb.,
5,5 cm — 30.000 mb.,
6,5 cm — 40.000 mb.
i w przyświcie oczek 16—20 na 1 cm5.

Bliższych wiadomości dotyczących produk­
cji siatki technicznej udzieli pion techniczny 
Spółdzielni.

Przedsiębiorstwa państwowe, Spółdzielnie 
i rzemieślnicze spółdzielnie zaopatrzenia i zby­
tu proszone są o złożenie ofert przetargowych 
w zalakowanych kopertach do dnia 16 lipca 
1964 r., w biurze Spółdzielni przy ul. Kra­
marskiej 3/5 w Poznaniu.

Otwarcie przetargu nastąpi w biurze Spół­
dzielni w dniu 17 lipca 1964 r., o godzinie 9 
rano.

Spółdzielnia Pracy „Wenus” w Poznaniu 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub rozwiązania przetargu bez podania 

i przyczyn.  K4330 
REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZE­
TWÓRCZE PRZEMYSŁU PASZOWEGO „BA- 
CUTIL” W POZNANIU, ulica Dominikańska 7, 
ogłasza PRZETARG na PRZEPROWADZENIE 
KAPITALNEGO REMONTU DWÓCH BOCZ­
NIC KOLEJOWYCH w Wytwórni Pasz Wrze­
śnia, pow. Września i Wytwórni Pasz Jano­
wiec, pow. Żnin.

Termin wykonania robót III kwartał 1964 r.
Bliższych informacji udzieli Starszy Mecha­

nik.
Ślepe kosztorysy znajdują się do wglądu 

w Sekcji Starszego Mechanika w Poznaniu, 
przy ulicy Dominikańskiej 7.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni 
od daty ogłoszenia przetargu w biurze przed­
siębiorstwa, przy ulicy Dominikańskiej 7, 
o godzinie 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. K4324
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZ­
NYCH W LESZNIE, ogłasza PUBLICZNY NIE­
OGRANICZONY PRZETARG OFERTOWY ns 
DZIERŻAWĘ ALEI OWOCOWYCH (śliw, ja­
błoni, grusz i orzechów).

Podkładki ofertowe są do nabycia w REDP.
Oferty należy składać do REDP w terminie 

do dnia 13 lipca 1964 r., do godziny 9 w biurze 
Rejonu, w którym to dniu o godzinie 10 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Bliższych informacji udziela Sekcja Tech­
niczna REDP w Lesznie, Aleje Krasińskiego 
nr 28/30, tel. 22-92, pokój 9.

Rejon zastrzega sobie wybór oferenta bez 
podania przyczyn lub unieważnienia przetargu.

K4323

w

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.35 Muzyka; 8.45 „Z ple­
cakiem po kraju”: 9 Koncert muzyki polskiej; 9.40 
Dla dziecińców wiejskich i przedszkoli opow. „Po- 
jadą, pojadą konikami w pole”; 10 Koncert rozryw­
kowy; 11 Spotkania w czasie”; 11.20 Koncert Ork. 
PR. w Krakowie; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 
Rolniczy kwadrans; 12.45 „Na swojską nutę”; 12 
Ork. i soliści w repert. rozrywk.; 14.15 „Muzyczne 
opowieści z dalekiego wschodu”; 15.10 Melodie ope­
retkowe; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Fr. Schubert — 
4 Impromptus op. 90; 16.22 Wiązanka przebojów 
15-iecia; 16.30 „Melodia i uśmiech”; 16.55 „Pięć mi­
nut odpowiedzi”; 17.05 „List z Polski”; 17.25 Pięć 
minut o wychowaniu; 17.50 Public, międzynarod.; 
18 Koncert dnia; 19 Wiązanki mel. w wyk. Zesp. 
Instrum. „Trzy słońca”; 19.15 Kwadrans piosenek 
w wyk. K. Jędrusik; 19.30 „Nasze i kraju lat 20”; 
20.26 Sport; 20.35 Słuch. „Sen nocy letniej”; 22 05 
„Wieczorny Koncert Życzeń miłośników muzyki 
poważnej’; 22.45 Gra Zespół Instrumentalny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.55 Muz.; 8.35 Przegląd prasy lite­

rackiej; 8.45 Muzyka; 9 Koncert dnia; 10 Klub 60 — 
słuch. „Pudełko z farbami”; 10.44 „Alleluja” opow. 
J. Butwiłły; 11 „Z twórczości dawnych mistrzów”; 
11.40 Ekonom, problem tygodnia; 12.50 „My i nasze 
dzieci”; 13 Taniec i piosenka; 13.25 „Almanach ra­
diowy” — gawęda; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.3* 
Dla dzieci ode. pow. „Siadami Stasia i Nel”; 16.25 
Felieton kulturalny B. Koguta; 16.35 Muzyka symf.« 
17.12 „Za. Odrą i Nysą”; 17.32 Muzyka rozrywkowa; 
18.50 Uniwersytet Radiowy — „Fronty na mapie 
techniki”; 19.05 Muzyka i aktualności: 19.30 Kalej­
doskop kulturalny; 20 Komentarz T. Świtały; 20.1t 
.Motyle i wiolonczela”; 20.30 Melodie taneczne; a.?7 
Sport i wyniki Totalizatora Sport.; 21.40 W tanecz­
nych rytmach; 22.10 Uniwersytet Radiowy; 22.’5 SV1.



"Teatr żydowski ur Poznaniu Z wędrówki po koloniach

Chodzież - odmłodzone miasto

Na gościnne występy do Po­
znania przyjeżdża 13 bm. Pań­
stwowy Teatr Żydowski im. E. 
Kamińskiej z Warszawy. Pokaże 
on nam ludowa komedię ży­
dowska Szolem Alejchema za­
tytułowaną „WIELKA WYGRA­
NA" w adaptacji i reżyserii Ja­
kuba Rołbauma i scenografii 
Aleksandra Jędrzejewskiego i 
Jadwigi Przeradzkiej. Przed­
sprzedaż biletów prowadza pla­
cówki „Orbisu" i kasa Teatru 
Polskiego. Na zdjęciu: jedna ze 

scen spektaklu.

Ogólnopolski 
konkurs - wystawa

Rada Naczelna wraz, z toruńską 
Radą Uczelnianą Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich, Kujawsko-Po­
morskie Towarzystwo Kulturalne, 
Związek Młodzieży Wiejskiej i 
Związek Młodzieży Socjalistycz­
nej ogłosiły Ogólnopolski Kon- 
kurs-Wystawę „Kultura Ludowa 
Narodów Świata”. W tej sprawie 
wymienione organizacje zwróciły 
się do spędzających wakacje w 
kraju i za granicą o nadesłanie 
ciekawych przedmiotów z drew­
na, gliny, słomy, metalu, włókna, 
rogu itd, wykonanych przez rze­
mieślników i twórców ludowych 
pod adresem: Studencki Klub 
„Od nowa” — Toruń — skrytka 
pocztowa: „Kultura Ludowa Na­
rodów Świata”. Przedmioty, nie 
mogą pochodzić ze zbiorów mu­
zealnych; każdy winien być zaopa 
trzony w dane, z jakiego kra­
ju i regionu pochodzi oraz w 
adres przesyłającego. Ciekawsze 
eksponaty będą wystawione w 
salonie CBWA w Toruniu. Oso­
by, pragnące wziąć udział w kon­
kursie, winny wpłacić 20 zł na 
konto PKO — Toruń — nr 24-9-129 
z dopiskiem „Sztuka Ludowa Na­
rodów Świata”.

Nagrody wynoszą od 2.000 — 500 
zł, ponadto przyznane zostaną na­
grody rzeczowe. Termin nadsyła­
nia: do 1 października br. Wyni­
ki konkursu będą podane 30 paź­
dziernika rb. (p)

Sukcesy plastyków
Poznańscy plastycy odnieśli 

ostatnio kilka poważnych suk 
cesów artystycznych. Ogólno­
polski konkurs Prezydium 
WRN i ZPAP w Katowicach 
zatytułowany „Śląsk w pla­
styce” przyniósł dwie • nagro­
dy poznańskim rzeźbiarzom. 
Anna Krzymańska zdobyła 
drugą nagrodę, a Jerzy So­
bociński trzecią. Pierwszej 
nagrody jury nie przyznało. 
W stałym konkursie redakcji 
WAG i „Życia Warszawy” na 
najlepszy plakat miesiąca w

WCZORA3

A Zofia Z. i Irena R. — skarżą 
się na kierowcę „Warszawy” — nu 
mer rejestracyjny PF 3775 — któ­
ry 2. VII. o godz. 17.40 przejeż­
dżając ulicą Chełmońskiego roz­
pryskiwał błoto kołami samocho­
du wprost na przechodniów.

a Stefan W. — ma pretensje do 
Spółdzielni Remontowo-Budowla­
nej z ul. Mostowej 19 o to, że po 
dokonaniu (przed 2 tygodniami) 
remontu domu przy ul. Mostowej 
14a pozostawiła w ścianach dziu­
ry, wykute dla założenia instala­
cji elektrycznej.

Ą Pan Ryszard w domu 
stwierdził, że w taksówce zosta­
wił teczkę z dokumentami i za­
wartością pieniędzy. Jeszcze tego 
samego .dnia właściciel taksówki 
nr boczny 80 p. Ciechanowski od­
wiózł zgubę właścicielowi. Fakt 
ten jest godny naśladowania, (i)

A Aleksandra P. — donosi, że 
w Mosinie w sobotę, 4 bm., już 
o godzinie 17 nie można było za­
kupić w sklepie piekarniczym 
żadnego gatunku Chleba. Wypa­
dek ten w Mosinie nie jest odo­
sobniony.

c. c. — 
przy ul.

sygnalizuje o bałaganie
Kolejowej 30/31. Od

trzech lat obejście, bramy i ulica 
■wokół nowo wybudowanego i za­
mieszkałego bloku PKP czeka na 
uporządkowanie. (Ij)

Premie PKO
W czerwcu br. odbyły się ko­

lejne losowania trzech rodzajów 
premii PKO. W wyniku tych 
losowań w Poznaniu i wojewódz­
twie premie otrzymują posiada­
cze następujących, specjalnych 
książeczek PKO: motorowery — 
nr UO 2 337 271 Leszno oraz UO 
2 041 434 i UO 2 042 924 Poznań 
wczasy „Orbisu” __ nr UOS 
225 909 Ostrów oraz UOS 229 507 
Poznań, motocykle — /nr UOZ 
55 982 Kościan oraz/ UO 464 385 i 
UO 978 719 Poznań, (na)

czerwcu 
plakat

wyróżniony został
MTP poznańskiego

grafika Kazimierza Sławiń­
skiego. W Salonie BWA na- 
Biennale Sopockim otwarta 
została niedawno duża wy­
stawa indywidualna prac ma 
larskich profesora PWSSP w 
Poznaniu — Eustachego Wa­
silkowskiego. stając się zda­
niem krytyków poważnym 
wydarzeniem w życiu pla­
stycznym Wybrzeża. W tej 
samej galerii w czerwcu wy­
stawiał swoje’obrazy i prace 
ceramiczne drugi poznański 
plastyk Janusz Bersz uzy­
skując również bardzo pochle­
bne recenzje miejscowej pra­
sy. (ob)

elefon: — Moja Basia 
od trzech dni nie daje 
żadnej wiadomości. Je­
stem niespokojna. Nie 

wiem, jak się czuje. Może pan
redaktor zaglądnie do kolonii 
w Chodzieży.

Wyjątki z listów: „Napiszcie 
coś niecoś, jak jest na kolo­
niach.”

„Miałam w niedzielę poje-, 
chać do Haneczki i zobaczyć, 
jakie ma warunki na kolonii, 
ale tak się złożyło, że nie mo­
głam. Może ktoś z panów od­
wiedzi naszą kolonię i napi­
sze.”

Do tej serii głosów dołączy­
ły się prośby znajomych. Co ro­
bić, pojechaliśmy z postarza­
łego na okres wakacyjny Po­
znania do odmłodzonej w tym 
samym czasie Chodzieży.

W mieście położonym wśród 
wzgórz lesistych i jezior, o 
powietrzu przypominającym 
smak „owocu leśnego” — zor­
ganizowano aż 6 kolonii. Sku­
piają one około 700 chłopców 
i dziewcząt.

7a stacją kolejową, tuż 
przy Domu Kultury, w 

internacie Liceum Ogólno­
kształcącego zadomowiła się 
setka dzieci pracowników ko­
lejowych. Pomieszczenia wy­
godne. Obok duże boisko do 
gier i zabaw.

W ąiągu kilku dni mali 
przybysze z Poznania, Słupcy, 
Gorzowa, Piły i innych miast 
szybko się zżyli z sobą, poza- 
wierali przyjaźnie. Najwięksi 
„rozrabiacze” musieli się pod­
porządkować ogółowi. Zresztą 
tak jest ułożony program dnia 
i wszędzie z dziećmi są wy­
chowawcy, że spod kontroli 
nic i nikt się nie wymknie,

A odżywianie? Podaję jadło 
spis z ubiegłej soboty. Na

śniadanie: zupa mleczna, chleb 
z masłem i kawa. Na obiad: 
zupa jarzynowa, ziemniaki, 
wołowina w sosie koperko­
wym, ogórek. Podwieczorek: 
bułeczki z serem tylżyckim, 
wafle owocowe, herbata. Na 
kolację: chleb z masłem i wę­
dlina oraz herbata. A oto „me­
nu” niedzielne: śniadanie — 
bułeczki z dżemem mordo­
wym, kakao lub mleko; obiad 
— rosół z makaronem, schab 
pieczony, sałata w śmietanie, 
ziemniaki, sos, kompot z cze­
reśni; podwieczorek — bułka 
z serem tylżyckim, herbata, 
cukierki; kolacja — chleb z 
masłem, kiełbasa szynkowa, 
herbata.

Jak stwierdził kierownik tej 
kolonii — Jerzy Brozdowski — 
każde dziecko w pożywieniu o- 
trzymuje ponad 3300 kalorii 
dziennie, to jest tyle ile po­
trzebuje pracująca osoba do­
rosła.

ści kulinarnych. Drugi kon­
kurs — to sprawne słanie łó­
żek. Trzeci — nauka pływa­
nia.

Czas odjeżdżać, aby nie 
przeszkadzać w przygotowa­
niu do balu wieczornego.

VT owa szkoła podstawowa 
1 ’ nr 2 po południu spra­

wia wrażenie pustego budyn­
ku. To 145 maluchów (od 7— 
10 lat) z Poznania, Leszna. 
Środy, Grodziska, Wolsztyna 
i innych miast zażywa po­
obiedniego odpoczynku. Od­
żywianie doskonałe. Organi­
zator kolonii — Wojewódzki 
Związek Spółdzielczości Pra­
cy podtrzymuje swoje dobre 
tradycje kolonijne.

Zabrakło już czasu na od-'

WyróżnWe 
pracowników „Polfy*

Miniony poniedziałek pozd 
stawi miłe wspomnienia 
wśród pracowników Oddziała 
C Poznańskich Zakładów Far 
maceutycznych „Polfa”, (ul. 
Wybickiego). Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Chemie* 
nego nadał mu bowiem, jako 
pierwszemu w tej branży w 
województwie, tytuł Oddziała 
Pracy Socjalistycznej, a za­
trudnionym w nim pracowni-* 
kom transportu — tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej 
XX-lecia PRL.

Wręczając z tej okazji za­
szczytne wyróżnienia sekret 
tarz Zarządu Okręgu Związ-< 
ku — Henryk Przybylski gra-* 
tuloiyał dzielnej załodze suk­
cesów i życzył jej jeszcze 
większych osiągnięć w dal­
szej pracy zawodowej. Ser­
deczne gratulacje złożył rów­
nież pracownikom dyrektor
..Polfy' Leon Pawelczyk,

wiedzenie kolonii 
podstawowej nr 3 
nacie Zasadniczej 
wodowej. Sądzić

w szkole 
i w inter- 

Szkoły Za- 
należy, że

Setny obiekt na „Grunwaldzie I i II u

Nie tak dawno, bo w 1959 r. przystąpiono do budowy 
pierwszego osiedla na Grunwaldzie, a nieco później drugie­
go — przy ul. Świerczewskiego. Pierwsze z nich całkowicie 
ukończone. Budowa „Grunwaldu II” nadal trwa. Co roku 
przybywa tu kilkanaście domów.
W tym miesiącu na obu 

osiedlach łącznie stanął 100-y 
obiekt (w tym 6 trafostacji). 
We wrześniu wykonawca — 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2 ukończy bu­
dowę dalszych 6 budynków 
mieszkalnych i wtedy przy- 
padnie mały jubileusz — prze­
kazanie do użytku 100 domów.

W tym roku na osiedlu 
„Grunwald II” przystąpiono 
do budowy tańszych bloków 
mieszkalnych. Jeszcze w 1963 
roku 1 m2 powierzchni użyt-

czewskiego oraz szkołę przy 
ul. Goplańskiej. Do końca roku 
w tej akcji znajdzie się jesz­
cze 20 obiektów, w tym wszyst 
kie szkoły. Warto podkreślić, 
że w 1963 r. akcją tą objętp 
o połowę mniej budynków.

Wyniki inwestora Dy-
rekcji Budowy Osiedli Robot­
niczych zmierzają, by w 1965 
roku wszystkie powstające 
obiekty włączyć do akcji „j-k”. 

(a)

kowej wynosił 2400 
dawno ukończono tu 
blok, w którym 1 
wierzchni użytkowej

zł. Nie- 
pierwszy 
m2 po- 

nie prze-
kroczył 1900 zł. Tym bardziej 
jest to godne podkreślenia, że
został 
akcją

on także objęty 
„jakość - komplekso-

wość”. Przy odbiorze budynku 
stwierdzono, że załoga dołoży­
ła starań i dom rzecz]pviście 
zasłużył pod względem jakości
i tzw. malej 
ocenę dobrą.

W naszym 
„j-k” oddano

architektury na

mieście w akcji 
w ciągu 6 mie-

sięcy 19 obiektów, m. in. 
przedszkole na osiedlu Świer-

W. Jakóbczak. — Za sygnały 
dziękujemy. List przekazujemy 
do Wydziału Handlu przy Prezy­
dium RN Poznania. (1427)

Krystyna P. z Poznania. — 
Prosimy podać dokładny adres 
lub przybyć do naszej redakcji ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 59 w celu 
udzielenia Pani informacji. (1213)

80 lat OSP 
w Pobiedziskach
W minioną niedzielę odby­

ła się uroczystość 80-lecia ist­
nienia Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Pobiedziskach. Z tej 
okazji społeczeństwo tego mia 
sta ufundowało sztandar dla 
swej jednostki. Uroczystego 
wręczenia dokonał wiceprze­
wodniczący Prezydium PRN w 
Poznaniu J. Kiona. Kilku za- 
służonych strażaków otrzy­
mało medale związkowe.

Z okazji uroczystości odby­
ły się także w Pobiedziskach 
zawody drużyn młodzieżo­
wych, w których wzięły 
udział 24 jednostki OSP. W 
poszczególnych grunach zwy­
ciężyły Zakłady Ziemniacza­
ne z Lubonia, OSP Śreniawa 
i OSP Kobylnica. Poza tym 
jednostka OSP Kicin zade­
monstrowała sikawkę konną 
zbudowaną w 1870 r. Praco­
wała ona nad podziw dobrze 
wzbudzając duże zaintereso­
wanie licznie przybyłych 
widzów, (st)

^ATRY

LIPIEC 
7 

wtorek

Cyryla, 
Metodego

Słońce: 3.39—20.15

MARCINEK — g/ 11 „Która go­
dzina?”, pozostałe teatry — nie­
czynne.

KINA
APOLLO — g. 14, 16, 18 5 20.15 

„Winda towarowa” (franc.-włoski, 
16 1.)/ BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Nie jedzcie sto­
krotek” (USA, 12 1.); CZTERNA­
STKA — g. 15.30, 18 i 20.15 „Źró­
dło trzech prawd” (franc.-włoski

16 1.); GONG — godz. 16, 18
i 20 „Gorączka w El Pao” 
(franc., 18 lat); GRUNWALD — 
g. 17.30 „Sekretarz Rejkomu” 
(radź., 12 1.), g. 20 „Serca trzech 
dziewcząt” (jug., 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 15 i 19 „Przeminęło z 
wiatrem” (USA, 14 1.); HUTNIK 
nieczynne; KOSMOS — g. 19.30 — 
„Biały kanion” (USA, 14 1.); MAL 
TA — g. 18 i 20 „Spotkali słę la­
tem” (NRD, 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zona dla 
Australijczyka” (pol„ 12 1.); OSIE­
DLE — g. 18 i 20 „Wąż morski z 
Loch Ness” (ang., 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30 i 20 „Klub 
kawalerów” (poi., 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Syn marnotra­

V aglądamy do kolonii pocz 
towców w gmachu Li­

ceum Ogólnokształcącego. 
Przy wejściu dyżurne Ewunia 
Geppert (poznanianka, z ul. 
Armii Czerwonej 34) i Jola 
Marcińczakówna (z Ostrowa 
Wlkp.) zatrzymują:

— Pan kierownik na odpra­
wie. Niech pan zaczeka lub 
przyjdzie później! Korzystam 
z wolnej chwili i odpisuję 
„Rozkład dnia”.

Godz. 7 — pobudka, od 7.05 
—7.15 — mycie, od godz. 8.00

warunki są podobne.
Wszyscy kierownicy kolonii 

z dużym uznaniem wyrażali 
się o Wydziale Handlu Pre­
zydium PRN. nie ma kłopo­
tu z dostawami żywności. 
Brak jedynie słońca, niegrzecz 
ny do tego czasu lipiec mo­
że się wreszcie poprawi.

A więc mamusie, nie martw 
cie się o swoje pociechy!

J. P.

który podkreślił, że Oddział 
C jest najważniejsza częścią 
składową noznańskich zakła­
dów. Znaiduie się tu bowiem 
nowoczesna kapsułkarka, na 
której 28-osobowa załoga mo­
że wyprodukować w ciąsi! 
roku na jednej zmianie około 
100 min. kapsułek z witami­
nami i innymi lekami, a więc 
tvle, ile dostarcza w tvm cza 
sie w innej fabryce przy tra- 
dycvinym systemie wytwa­
rzania około 300 pracowni­
ków.

Na zakończenie spotkania 
na gródzono nrzoduiacvch nra 
cowników premiami pienięż­
nymi. (1)

— kąpiel, 8.10 śniadanie,
8,40 — zajęcia w grupach, 12 
— przygotowanie, do obiadu i 
obiad do godz. 13.30. Potem ci­
sza do 15.30 i pół godziny wol­
nych zajęć. Od godz. 16 pod­
wieczorek i zajęcia w grupach. 
Kolacja od 19—19.30. Do 20.30 
zajęcia świetlicowe. O god«.
21 (po myciu

Tu na sto 
jedna trochę 
tatusiem, ale

i apelu) spać!
dziewcząt tylko 
popłakała za... 
o powrocie do

domu nie chciała słyszeć.
Kiedy rozmawiałem z* kie­

rownikiem kolonii — Tadeu­
szem Jakubskim, wszedł li­
stonosz. Dla „wczasowiczek” 
nadeszło 30 listów i 3 przeka­
zy pocztowe, dwa po 30 zł i 
jeden — 40 zł. Chyba na do­
datkowe cukierki, bo tu dzie­
ciom niczego nie brak.

-H-

yuż nad jeziorem, w szkole 
podstawowej nr 1 mieści 

się kolonia dzieci nauczycieli 
z powiatów: kościańskiego, 
leszczyńskiego, rawickiego i z
Kórnika. Chłopców > — 50,
dziewcząt — 80. Rozkład dnia 
podobny, jedzenie także. Nad 
tą liczną grupą panuje kie­
rownik Zygmunt Olejniczak 
z Poznania — wytrawny pe­
dagog. Rodzice dopłacili po 
80 zł do każdego swojego 
dziecka, aby mogło zwiedzić 
Poznań i brać udział w „wy­
prawie na Mielno” nad Bał­
tyk.

Zorganizowano kilka kon­
kursów. Jeden — dla dziew­
cząt. Uczą się óne gotować. 
Pod koniec pobytu będą zda­
wały egzamin z umiejętno-

Jeżyccy harcerze 
rozbili już namioty

W niedzielę o godz. 8.15 nastąpiła na Rynku Jeżyckim 
zbiórka harcerzy odjeżdżających na obóz do Mie­

rzyna (pow. Międzychód).
350 harcerzy żegnała w 

imieniu Rady Przyjaciół Har-
cerza, przewodnicząca tej or­
ganizacji T. Andrzejewska. O 

‘ ‘ ' obózgotowości wyjazdu na 
zameldował komendant 
— W. Majchrowicz.

Jeszcze nigdy do tej

hufca

pory
pożegnanie wyjeżdżających na 
letni wypoczynek nie odbyło 
się w tak miłej i serdecznej 
■atmosferze, jak właśnie w 
minioną niedzielę. Przy dźwię­
kach dwóch harcerskich or­
kiestr uczestnicy obozu po­
żegnali rodziców.

| przy ul. 
szewskiego.

wny” (włoski, 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
g. 16 „Od Apeninów do An­
dów” (włoski, 12 1.); g. 18 i 20 — 
„Madame Sans-Gene” (włoski, 18 
1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Wyrok 
na Vc” (jug., 16 1.); WARTA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Tak się zaczę­
ło” (NRD, 12 1.); WILDA — g. 15, 
17.30 i 20 „Cartouche — zbójca”l 
(franc., 14 1.); WRZOS (Luboń) — | 
g. 17 i 20 „Koniec naszego świata” 
(poi., 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Trzy światy Guli­
wera” (ang., 12 1.).

WYSTAWY
ZPAP (Stary Rynek) — wysta­

wa prac Józefa (Kaliszana »—A g. 
10—18.

Howa tory 
na ^runu/aldzklej

Po zakończeniu przebudowy ul. 
Głogowskie! zwiększyło się 
tempo prac drogowych na ulicy 
Grunwaldzkiej. Jeszcze w tym 
roku ma być zakończona całko­
wita przebudowa tej arterii. W 
chwili obecnej irwaja prace przy 
zakładaniu nowych torowisk. 
Jak wiadomo na miejscu starych 
wybudowana zostanie jezdnia 
dla pojazdów zdążających ze 
śródmieścia w kierunku Janiko­
wa. Doprowadzono już tory do 
ulicy Grochowskiej. Prace po­
suwają sie szybko, przy zastoso­
waniu nowoczesnego sprzętu 
m. In. specjalnej maszyny po­
ruszanej motorem spalinowym 
która bardzo prędko przykręca 
nakrętki przytrzymujące szynę 
tramwajową. Nie ruszyły, nieste­
ty, jeszcze prace przy budowie 
nowej portierni w Szpitalu im.

H. Święcickiego

W 9 autokarach wszyscy 
harcerze mieli zapewnione 
miejsca siedzące. W latach u- 
biegłych nie takimi wygodny­
mi pojazdami wyjeżdżali har­
cerze na obóz. Najczęściej by­
ły to ciężarówki. W tym roku, 
dzięki staraniom Rady Przy­
jaciół Harcerza oraz Komen­
dy Hufca Jeżyce, otrzymano 
bezpłatnie z kilku zakładów 
pracy autobusy do przewozu 
dzieci i młodzieży. Ofiarodaw­
cami są: Wojskowe Zakłady 
Motoryzacyjne, „Wiepofama”, 
Zakłady Graficzne im. M. 
Kasprzaka, Zakłady Szkolenia 
Inwalidów oraz Spółdzielnie 
„Spedytor”. Ponadto 4 zakła­
dy pokryły z własnych fundu­
szy koszty przewozu („Gopla­
na”, Zakłady Mech, oraz Spół­
dzielnie „Szczotkarz” i „Rzeź­
ba”).

W tym roku wykazano tak­
że dużo starań o należyte 
przygotowanie samego obozu. 
I znów dzięki ofiarności nie­
których zakładów oraz Komi­
tetów Rodzicielskich zakupio­
no 37, 10-osobowych namio­
tów. Obóz wyposażony jest 
dobrze. Posiada nawet lodów­
ki. (a)

Przyby- 
Nowy

płot został posta­
wiony, a budynek 
portierni szpecący 
nowoczesne teraz 
otoczenie stoi w
dalszym ciągu.

Fot. —
K. Prz;

(st)

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
■wystawa prac malarskich Niki­
fora z Krynicy — godz. 10—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— wystawa K. Wendlanda — g. 
lf—19.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lefeie twórczości poznańskiego śro- 
^t wiska literackiego” — g. 10—15.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — g. 
g_ -15,

MUZEUM NARODOWE (Aleje

INFORMUJEMY
Zarząd Wojewódzki PCK za­

wiadamia, że 1 września br. roz- 
pocznie się 4-miesięczny kura 
sióstr pogotowia PCK. Kandydat­
kami mogą> być osoby, które ukoń­
czyły 17 rok życia i są stałymi 
mieszkańcami Poznania. Zgłosze­
nia przyjmuje PCK, ul. Rybak? . 
18 a, pokój 211.

W związku z przeprowadzany­
mi pracami eksploatacyjnymi na­
stąpi przerwa w dostawie ener­
gii elektrycznej: (8 bm od godz. 
7 do 15, dla ulic: Włodkowica nr
5, 9, 11, Grochowska od 
waldzkiej do Rycerskiej, 
strona Cześnikowskiej od 
waldzkiej oraz 9. bm. od

Grun- 
prawa 
Grun- 
godz.

9 do 18 dla miejscowości: Grusz- 
czyn, Uzarzewo, Katarzynki, Ko­
bylnica, Mechowo, Czerwonczyn, 
Czerwonak, Gortatowo, Łowęcin.

Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

MUZEUM BRONI (St. Rynek) — 
g. 10—15.,

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY im. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, teł. 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Aleje 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie­
go 107, Mickiewicza 22, Głogowska 
47. — TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Główna 53, Starołęcka 79, Wino­
grady, Ostroroga 6,


